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P r e n u t m e r a f a t 
MleI»covi i odno^renltml^ tł ;_,_ 
ZamK^cwi t przesyllu • f 

C e n y o g ł o s z e ń i | 
Z»; wiersz mil. za tekstem (12 łgao-

25 gr.. w tekście (6 Itmówt) 
tt.. v\ drobnych za »»rai 20 fr 70 

oręża polskiego z 
Uroczystości w Warszawie ku czci króli 

ze zwłokami ,ś. p. kpt. Pil. Ini. Lewonlewskiego, wynoszona z 
Wschodniego w Warszawie przez kolegów tragicznie zmarłego 

lotnika. 

odos i Ross. opuśfili Warszawę 
Jisepti te Erix' i .BwrJtt" 
W czorai oddeclały d© Mosflcwy 

z !o niska cywilnego na Okęciu 
dwa samodoty z orszaku po
wiel -zmego francuskiego mini
stra lotnictwa, p. Pierre'a Cofa, 
b a w ącego w stolicy powiatów. 

' S*i rt&wały kolejno: o -godz, 
7 m . 38 „Joseph le Brix", kiero-
wanj przez Codos'a i Rossi, o-
ńd i i. sadź; 7 tą. 40 wBiąinr.itz", 

odlet aiy wciora do Moskwy 
pilotowany przez de Vernsuiih'a. 

Lotników francuskich żegnali 
na starcie zastępca frayncusfkie-
go attache wojskowego, kpt. To 
ny Klobukowski, sekretarz i atta 
ciie wojskowy paselstsva sowie 
eki«go, - członkowie- ambasady 
francuskiej i przedstawiciele por 
tu lotniczego. 

V'czorajsze uroczystości, zwią
zał!: z obchodem 250-lccia zwy
cięstwa oreża polskiego mad Wicd-
iriei i, ii ialy w stolfcy przebieg pod
niosły. ' 

Ni d iniach powiewały, flagi.o 
barwaci narodowych, w oknach 
wjwtau owych widniały wizerunki 
króla J;;na Sobieskiego. 

O sroiz. S-ej rano rozstawiono 
woiikowc posterunki i honorów.' 
przj jonwiiku króla Jana Sobies
kiego i Jrzy sarkofagu z-sercem So 
bies<iejo w kościele 0 0 . Kapucy
nów pr.y ul. Miodowej. 

O godz. 9 rano przed kościołem 
0 0 . Kapucynów poczęli ;ię zbierać 
czloikn vie komitetu obc lodu, •dele
gaci: oddziałów wojskowych gar
nizonu stołecznego zj dowódca 
O. K. i gen. Jarnuszkiewiczem na 
czeh, p'zedstawtciele oirgaińzacyj 
przysposobienia wojskowego, we
terani 1 S63 r. i t.-d. Frontem do 
.<wiatyn ustawiła sic koi ipnifja ho
norowa 2\ p. p. ze sztandarem. 

Rqwiipcze<(iie w nawie gówiicj 
kosi ola gromadzili sic p-zec stawi-
ciclc władz. Przybyli: n. wiiister 
spisa y. wewnętrznych Pierac^i, kto 
ry reprezentował pana Prezesa Ra
dy Ministrów, ministrowie M ibicki. 
Zarzfck. Butkiewicz, łsaktniecj.-
nikow - Klukowski, prezes N.I.K. 
dr. J. Krzemicński. wicemarszałek 
Sesatu Leszczyński, członkowie po 
selstva tustrjackiego z poste n pc!-
noiiKicnrni. Hoffingcrem i attache 
wojstowym na czele, podsekreta
rze stan i, gen. Sławoj - Skłatikow-
ski, Piestrzyński. Floyar, - Rajch-
man, Czapski, Kasiński, Ruch, wo-
jewolov, le: Jaroszewicz i Twardo, 

przedstawiciele władz miejskie! z 
prezydentem Slonihiskiirj i inni.-

O godz. 9.15 drugi wfceinintsler 
spraw wojskowych gen. Składk< w 
ski dok<mal przeglądu kompanji l:o-
norowe.. 

Wc)i*ilc potem ] przvbyl Pui 
Prczydt ni Rzeczypospolitej w oio-
czeniu czi ,ków domu fcywilne jo 
i \yojskowego. i powitany prz;z 
przedstawicieli władz wojskowych 
i księdza biskupa polowego Qawlir 
uc. Pan Prezydent przeszedł p/z ;d 
frontem kompanji hfjirarowej, kie
rując sic w stronę kościoła. 

U progu świątyni powitali Pana 
Prezydenta członkowie komitetu 
obchodu z prof. dr. Michałowiczem 
na czele, oraz 0 0 . Kaputjyni. 
• Pontytiikalna msz« święta csh-
browal ks. kardynał Kakdwski w 
asyście licznego duchowieństwa. 

Okolicznościowe kazanie! wygło
sił ks. biskup Gawlina, który w a<d 
rrioiłych słowach zobrazował dzie e 
oręża polskiego w iwickii 17-yn, 
podkreślając, że tak. hak za czasó ,v 
króla Jana Sobieskiego i Polsta 
spełniła wielka .misję dziejowa o-
brpny chrześcijańskiej F.urody 

1920 wyb 
zdu bo|szew 

przed nawała tureck^. tak lv kilk 
wieków późniei w 
willi F.urope od łiaja 
kie to. 

Po kazaniu obecni 4d.4>iew_ 
..Boże coś Polskę". ' poczem Pa 
Prezydent w towarzystwie; czlor 
kiny rządu, duchowieństwa, nrzec 
fta^vicieli wojskowości, czlonkóu 
poselstwa austriackiego i świty i-
datlsie do kaplicy kościelnej, gdzie 
na sarkofagu, w którym mieści sje 

Ponure tajemnice szlabu Htlera 
ujawnione na ś ledztwie londyńskiera 

I radowanie w Moskwie 
MOSKWA, 17.9. Lotnicy franili na tutejszem lotnisku-o.gp/dz. 

Codos i Rossi wylądowa-116.40. eusej 

Kurs na południe 
Tafemniczy lot Lindbergha 

SZTOKHOLM, 17.9. Lrnd-
bergł wystartował o godz. 11 
min. 17 udayąc się w kierurfku po 

łudniowjim. Slyirny lotnik ame 
rykański nie uja"wiijł celu swe 
go lotu. 

Swęło bezimiennych bohaterów 
PoHazy sprawności policji Itonnei 

WczDraj odbyły sie na lotnisku i cyjne — zawody hippiczne otice-
cywiniim, międzygodzitiami 3 a 7|rów i szeregowych. Aspiranci i po-
popohi ioiu „Pokazy sprawności" | sterunkowi, których zwykło sic 
policji • lonnej, urządzone przez „Ro-i oglądać na ulicy przy pełnieniu pro 
dzinę 1'olicyjną m. st. Warszawy", zaicznych obowiązków. błysnęli 

Tereiy portu lotniczego na Topo- wysoką klasą jazdy konnej i wolty-
lowej zstfoiły się od białych czapek jżerki. Pojedynczo, parami i trójka-
i grana owych mundurów. Nie zwa- mi-brali przeszkody z gracją uro-
iając n i pogodę, która była okrop
na, obj adziła trybuny spora garst
ka wid ów, amatorów brawury po
licyjnej 

Na p )lu wzlotów, na^prost try-
.biiny sędziowskiej, i ustawione są 
bramki, plotki i przeszkody. Or
kiestra policji konnej gra z zacię
ciem m irsze, kpiąc sotóe z gwał
townych porywów wiatru i nawał
nic droknego doknczliwego desz
czu. 

• Pdka: y zaczyna Automobilklub 
"Polski grymkhaną samochodową. 
Kierow<y mieli,za zadanie wep
chnąć r, diatorem do bramki oibrzy 
ntią pilkj. potem przewinąć się mię
dzy, labiryntem kołków. Próbę tę 
odbyło \ ześć samochodów ze zmień 
nem szc lęściem. 

Nastę tują właściwe popisy poii-
. - i -i 

dzooych kawalerzystów, błyska
wicznie cięli szablami zawieszone 
na słupach wici, z fantazją i zapa
łem sportowym ścierali się w grze 
piłki konnej (push bali). 

EiektOwne były demonstracje 
przysposobienia konia policyjnego 
do ruchu wielkomiejskiego. Najbar
dziej jednakże imponująco wypad
ły ćwiczenia, które odsłoniły nam 
zawiłą, trudną i częstokroć karko
łomną sztukę zawodu połicyjnego: 
akcja w ogniu, skoki przez płonącą 
przeszkodę, wypad drużyny bojo
wej, wystąpienie kowbojów i t. d. 

Wyrazy uznania za urządzenie 
tej arcyciekawei manifestacji nale
żą się „Rodzinie Policyjnej", kie
rownikowi popisów, komisarzowi 
Tarwidowi, oraz jury z nadkomisa
rzem Kotlarkiewiczem na czele. 

i -

Zajścia na Krakowskiem Przedmieściu 
Demonstracja grupy młodzieży narodowe] 

ny. Strumienie zimnej wody ostu
dziły zapędy, krzyfcaczów. PoHcja 
konna i piesza usunęła awanturni-

Wćzoiaj o godzinie 12-ej w po
łudnie \< sari Resursy Obywate!-
slBei.odlylo sie zebranie ..Młodych 
Stronnic wa Narodowego". Po ze
braniu' ulodzież uformowała po
chód. który ruszył w kierunku No-
Vegff Ś yiatu. Z poebadu padły 
wrogie tkrzyki pod adresem rzą
du. ' . 

-Przy z tneu Krakowskiego 
Przedmieścia i Trębackiej policja 
wezwała manifestantów do rozej-
*cia'- sie. Nie odniosło to ;skutku. a 
wichrzyć ieie. przedarłszy sie przez 
kordon. |atrzymaft' sie przed pała
cem Radv M nistrów. 

By szsbciei zlikwidować zajście, 
fnrowad; ono policyjny czołg wod-

ków z jezdni. 
Zuchwałe wystąpienie młodzie

ży partyjnej wywołało wśróW prze 
chodniów słuszne oburzenie. Ody 
przy zbiegu Krakowskiego Przed
mieścia i Trębackiej zatrzymała sie 
grupa awanturników, wznosząc w 
dalszym ciągu okrzyki, skierowa
ne Drzeciw rządowi i policji, nublicz 
ność przy pomocy parasoli i lasek 
rozpędziła burzycieli sookoiu pu
blicznego przed nadejściem policji. 

Podczas awantur zatrzymano kil 
ku uczestników zajścia. 

L 0 N D V N , 17.9. — Wczorajszy 
trzeci dzień śledztwa, prowadzone 
go pi zez międizymairodową fiomi-
sśc prxw;iików;w Londyp^c \vj sr>ra 
wie pjd&alewa Reicł»tagi byl be? 
wzglęrlTO! ktn^mtnacyiirty,. <• M clio-
dzd o w« ge zeznań. Dzief t«h ol)-
fWował yr niezwykle dramatyczne 
momenty i 

Na pocza+ku zeanawat r>ewi«n 
m'eoni<cW dzieniriiikarz z Berlina, 
który nie ujawnił swego itazwiska, 
podając a/ko powód, ż-e nie chce 
na-raiic lodzany mieszkającej w 
Ntemcpech na prześladowaifia ze 
stroiryl rządu niemieckiegd. 

iv al on głównniie na temat 
zma-orhoś M swoiei z doktotem Bel-
lem^ kjonidentem kpt. Roelump. 

Jak wiadomo, Bell zabity został 
w p!efw. :zycli dniach kwśetnila w 
Kufstepnif na granicy bawarsko^ 

sali naiwiek,sze poniszcliie. jak 3 
/eizsKtiiiiic dysiewalifikura-cc i koni-
proiyii'tuwce wyznaczonego przez 
rząd dla obrony Torglera, adwo";0' 
la. 

Naslcpnyin świadkiem pyl znan 
dziennikarz^ niemiecki, sprawozdawca 
uarlann.Miy.niy „Vossi3clie Zig" i. całij 
służljy informacyjnej Ulls.cina PhiJip:-
borii, członek parlamentarnego klub i 
sprawozdawców zarówno w Reichstagu, 
jak i w sejmie pruskim. Pliiltpsbon 
ośw)adczyI, że w dn. 25 lutego ml: 
w rekach dokument, który poufnie ku 
tivm wśród osób zaufanych, a w kt i 
rvm ujawnione byty plany narodowycji 
socjalistów nocy orzedwyborczej r, 
ni 6 irurca. 

Największą1 sensację wzbudzi 
następny świadek. 

Po zamknięciu sab' bocznem wej
ściem, zarezerwowanem dia świad 
kójw wszedł na salę komunistyczna 

auslri^ciklei. Zabójstwa dokonać poselido Reichstagu Koenen którr 
L ri0pi,. tak się okazuje, przybył do Londy-traeh bocjobno siepacze ks*. Koeh 

ma, mszcząc sic za ujawnieni): ta-
jeanni:cy 'inaiomości Roehnia z van 
der Liieibe'm. 

Świadek poznał Bella wówczas, 
gdy staw ał on w procesie, jako 
zamieszali iv w sprawę nodjrabiania 
czerwone ów sowieckich. Obrpńca 
Bella bvl • iak afeznawał pwiadek 

wj'-
itle-

tenże <fr. Saok-Mflóry obecn.ic 
zaaczoW został orz-ez rzaki ł 
rowski d4 obrony 7, u-rzedii|Toł2lc 
ra. 

Oświadczenie to wywołiło na 
• ) : * 

fin be); wizy wjazdowej. 
Zez lania Koencna posiadają tiaj 

.większe znaczenie, o ile chodzi 
alibi c la Torglera i dlatego najwiei 
sze zdziwienie wywOtjtło oświad
czenie przewodniczącego, że obroij znaleźć 
ca z urzędu Torglera :adw. S^ck 
odleciał dzisiaj rano aeroplanem " 
powrotem do'Berlina, |choć był 
przedlony.o tych zeznaniach. 

Po zeznaniach Koeneria posiedzę 
nie odroczono do poniedziałku 

Jako pierwszy zeznawać będzi 
15-ledii syn Torglera. 

Kontrola zbroień — absurdem 
Wobec fajnego zbrojenia s i ę Niemiec 

PARYŻ, 17.9. — „Le Rernp»rt"| różne |plany międzynarodowe 
w artyjcu e. poświeconym iprawie 
rozbroipn a, ostro krytykuje koife-
rencie genewska, która, zdaniem 
pisma. ib5 ła od początku jednym 
ciagtemi szantażów i przyczyniła 

tylk|o do wzmocnienia pozycji 
- nieufności 

fi 
sie 
Nlemieci ii powiększenia 
wśród pa istw 

Podc^a: obrad genewskich po
ruszano] s; ereg projektów, począw
szy od, panu Tardieu utworzenia 
miedzyria odowej armii, poprzez 

1 ) : * 

gwa 
raneri materialnej i moralnej. Do
prowadziło to tyłko do uważania 
iluzorycznych faktów za gwarancie 
pokoju. 

Proifonowany przez Paul Bon-
coura iplan kontroli jest tylko o-
statniearn ogniwem kapitulacji Frań 
cji w Oeneivie. Kontrola zbrojeń w 

serce Krila Jana Sobieskici 
ż.yl vien cc z liści laurowy 
pasaii v v,'stegami o barwać 
down eh z napisem: „Zw 
pod [Wielniem — Prezyde1 

czyriospcIiWi Polskiej". 
Po ztoteniu wieńca. Pan 

dent Jdal sie na Zamek. 
Ró'viiopześnic uformow 

wielki p<ichód organizacy.ii 
cych udział w uroczystość 
szczfegóhłc grupy Dochodu, 
dzaulc ko npania honorowa 
i wscaniale orezentu-iaca sic 
histoji ycz 111. przedefilowały 
mi mastr. kierując sie pod 
Sobieskiego. 

O icodz, 10.45 czoło pochcłlti za-
trzyn ąlo sic przed 1 0011)1 ikieui 
Kompania honorowa- *roiskB oraz 
deleg.ic.ie ustawiły sie w-zdlpż uli
cy Airykili. 

rzed 250 lat 
Sobieskiego 

0 zio-
prze 

naro-
ciczcy 
; Rzc-

'r^ezy-

1 sic 
bjora-

"o-
rze-

YOiska 
gruoli 
ulica-

łoriiuik 

Copr 

Ptzy jdżwiękacli hymnu narodo
wego oJzedstawiiicle komitetu ob
chodu zjożyli u s|óo pomnika] Jana 
Sobieskiego nicki v wieniec. ; 

Nastąpiła defilada, w którci wzię
ły udział liczne dilczacie szkół, or-
ganizacyi i stowalrzyszeń. 
Na c/.clc grupy historycznej, wier

nie odtwarzającej ówczesna epokę, 
Posuwali sio fanfarzyści, dalei szła 
piechota, muszkieterzy, mpiechota 
węgierska, wreszcie ukazali sie 
konny orszak królewski z królem 
Janem Sobieskim na czele, a za 
ni-in królewicz Jąkób, Wielkij het
man Jatjłonowski i Lubomirski. Za 
orsziikiejn królewskim przedefilo
wała jazda, poprzedzana; przez fan-
farzystów konnych, dra—fi i to
warzysze z pod , lekkich znaków. 
Pochód zamykał huiicc skr|vdlatei 
husarii, 1. • 

rsz delegacji szkiit przied pomkkiem krńla Jaua Seb.eskieso w t i-
zienkach (do \ sprawozdania "z uroczystości). 

i , • iL ' ) ':*- '- - + — ' & miliardów deficytu 
Ofiary dla równowagi budżetowej 

. PAKYŻ, 
widy w ań 

stawi 
ster 1> itJżctu Lamou-rcus pr?cd 

ilan rządowy na sjjccjal 
nem r*rsicd;:&Miu rady tniniSh 
dopiero w 
siąca. Min 
koby 3»inia|r 

zyskan-)by 
ków a< 
obcięci.i pei syj wojen-nycli 
mcryti 
trzeci 

Europie, gdy Niemcy podstępnie i 
oszukańczo uzbrojone, zagrażają 
całemi ' świata — kończy dlżien-
mk — jest dziecinada i absurdem. 

Wydarzenia sportowe 
wczorafszef niedzieli 

trik — je; Hi 
Mecze i gowe: Warszawianka — 

Garbarnia 5:3, Czami — Warta 
1:10, Wisła — ŁKS 1:0. Poi^oń — 
Legia 3:1. Mecze o wejście do Ligi: 
Polonia (Warszawa) — Polonia 
(Przemyśl 5:3, WKS Śmigły — 
Naprzód (^ipiny) 1:0. 

W Poz laniu Walasicwicżówna 
pobiła dw t rekordy światowe ha 
60 mtr. 7,4 i na 100 mtr. 11.8,; zwy
ciężając K)ubkovą. j 

W Kato iricach mecz lekkoatle
tyczny Ptlska — Węgry wygrali 
Węgrzy 4i 5:34.5. Kostrzewski wy
grał 400 n;tr. płotki. Biniakowski 
400 mtr., Hełjasz riul kulą. Kużmic-

• 

ki 800, mtr., Twardowski skok 
wdał. 

W Łodzi turniei tenisowy wygrał 
M. Stolarow, bijąc W finale Fdr-
stera. 

I = )* : ( 

Ta'ry w śniegu 
Zimno i slota panuje od kiłku dni w 

Zakopanem. W Tatrach zaś spadły 
śniegi. Na Hali Gąsienicowej leży 
śnieg, grubości kilku centymetrów. 
Szczyty tatrzańskie robist luz wraic-
nie zimowego krajobrazu. 

17.9. 
etit 

Wedlti-g 
Parisiwi" 

rońcu bieżącego 
ster budżetu ir)j 

wyrównać dc! 
Jrowadzcn-ie o*szi: )rzci. 

podwyższenie ciożalrfiw 
przez 
ności 
podatk-jwycn, spodziewając 

icn spos6b ptfkr^ 
6 miljo-iów franków. ' 

" er\riszy miljard frankók' 
I, „ „:' . . . i . ! kompresji 

mi-niłtracyjnycli. 
wy 1 
drtijf 

d h b. kombatantów, 
cz\yprty z emisji bilpiui 

i z zaoitrzciiia ki>ivtroli pod; 
wej, pli|ty zj- podwyższenia 
datków 
ciecia 

pośrpdnicli, szósty 
iektólrych kredytów 

loterii.państwowej. 
„LtOeuyre" zwraca uwagę< 

że informacje pc wyższe są hi
potetyczne., Zda iiem pisma nie 
nilcga jcdnaik wątutliwości. że pro 
jekt budżetu ministra Lamon-
renx będzie wniosiMiy jednoczę 
śnie z szeregiem nowych proiek 
tów iistawowyclii z zArc-su ęko 
jiorjjrcpK) - Ispołcbznego, a ' wi 
szczególności wraz z projektem 
wielkich rolwt ptiłilcznycii i 
zmian w ustawodawstwie pra
cy.. ' • ] . 

Według infurmacyj tegoż 
dziennika, rząd wniesie te pro
jekty i postawi kwestię zaufa
nia. 

Równocześnie nui się rozpo
cząć akcja mająca na celu /.wal-
czanie dro/yzny, perws/.ym e-

| tapeni będzie dążenie do obniżę 
nia cen gazu i elektryczności. 

Swoboda niełdy paryskie! 
yilDOwaniu papierów zagranfc: w nrzyi 

P A R \ Ż , l t-9. Pra^a podbije 
s zczegóy u-chwały rady m- ni
strów ziioszECej zakaz wprokya 
dzania 1 a giuMc zasranicznjreh 
paipiciró\f wa *tośc owych. 

Dotycrcza: w myśl usta'vJy 
z r. 19K-, wstelłiie pnpery ;:;|-
grauiczn; nttisiały uzyskać S|id-
djałne z :zwolenie irrifltełra H-
nansów przed dopuszczentmi 
do traitziikcy, notowań na gieł
dzie. Usra'wa| ta ograniczała z 

kres działania giełdy paryskiej 
nic pozwalała na zajęcie należ 

nego IJaryżowi miejsca na ryn 
ku światowym. 

W niyśl nowego rozporządzę 
nia min. BoiBicta o przyjęciu do 
notowań na geldzie jakiegoś pa 
picru zagranicznego będzie od
tąd decydował komitet giełdo
wy. Min ster zachowa jednak 
prawo weta. 

lianya w Paryżu 
Von Papen w Budapeszcie 

PARYŻJ 17. d. _ Francuski mfei 
spraw zagranicznych Paul Bonccjur 
a następnie pretnjer Daladier przyj 
jęli wczorij węgierskiego min. oipr 
zagraniczr ych l)r. Kanya. I 

W kołach miarodajnych podkre
ślają z na-ciskiern. że rozmowy nie, 
wyszły po ta ranty zakreślone przfezi 
stronę francuski, to znaczy, ogra^ 
riczyły s« do spraw ogólnych i e-
(onoriiicznKh. iRewizia traktatów 
nie było poruszana. 

W poniedziałek o godz. 11 rana 
minister Kanya będzie- przyjęty 
przez prezydenta republiki Le-
bruna 

BUDAPESZT. 16.9. — Dziś ra
no przybył do Budapesztu wice
kanclerz Rzeszy Niimieckiej von 
Papen w towarzystwie radcy P05-
sego i adiutantów Begendorfa i 
Tchirschky'ego. Von Papen udał sił 
nezwłocznic na kilkudniowe polo
wanie. 

file:///yojskowego
http://deleg.ic.ie
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Subskrypcja nieoficjalnie od mi otwarta f 
j Przyśpieszenie terminu pod naciskiem opinii 

zosta ły 
U K l I l f C 
sokośd. 
udział 
nie, 
rzy i 
okresu] 

A is 

drze i 
Okr 

W dziesiątym deiu przygotowań 
oo surJskrypc.ii Pożyczki .Narodo
wej mpżeiny śmiało posiedzieć, że 

już tylko dp załatwienia for 
manipulacje! obliczanie wy

li według zadeklarowanych 
w procentojwych, rozsyla-

^ypclnianie I zwrot forrnula-
p., lecz istota pracy z 4ego 

jest już pri Ra uaimi. 
otą tego okresu byto: posta

nowienie podjęcia subskrypcji ca
lem sej-cem, /. całej duszy — szczo-

hcz wahania. 
ten uważają za ukończony 

:::* 

sami subskrybenci, czego dowodzi 
fakt, że p. Komisarz Generalny Po
życzki Narodowej byl zmuszony, 
pod naciskiem opinii, przesuiiąć 
termin okładania deklaracyj i usku
tecznienia wpłat już dziś, w ponie
działek,, clroć termin oficjalny wy
znaczono na 28 b. m. 

O dziesięć dni wcześniej. Istotnie 
miał prawo oświadczyć p. min. Sta
rzyński, w przemówieniu, które po
niżej podaipmy, że Pożyczkę Naro
dowa spotkało powodzenie, wyjjit 
kowc, niezjnane w świecie 

O świetnej sytuacji na froncie Pożyczki 
Mowa p. min. Stefana Starzyńskiego 

Moubtonjc codziennych audycyj 
radiowych przerwała wczoraj za-
powici i: 

— 1-ail Komisarz Generalny Po
życzki Narodowej minister Stefan 
Starzy iski wygłosi przemówienie 
u subs :rypcji pożyczkowej. 

Isiot lic natychmiast zabrzmiał 
,g1os p. ministra. N̂ i wstępie oświad 
^.czyl, żs zadanie tria bardzo ułatwio 

nc prz z to, że wis napewno, iż nie
ma iui dziś w Polsce nikogo, kto-
by nic wiedział o Rozpisaniu przez 
Rząd 1'ożyczki Narodowej. 

I ni( tylko niema dziś wśród nas 
nikogo — mówił p. minister — kto-
by nie wiedział Ą rozpisaniu po
życzki — ale przedewszystkicm 
wszys y wiemy, dlaczego Rząd po-
życzk< rozpisał —f jakie ma ona dla 
Parish 'a i dla każdego z nas zna-' 
czernie i dlaczego Lbędzie ona miała 
w Pol ce, wyjarkowe, może nie
znane »• świecie powodzenie. 

Wic ny wszyscy. że tak Rząd 
nasz, i ik i cały kraj, całe spoteczeń 
,vt\vo \ 'alczy od ląt kilku z trudnoś
ciami światowegjo, kryzysu gos
podarczego. któtjj i nas nie oszczę
dził. Wiemy wszyscy, że Polska. 
mimo naszych własnych trudności 
domów ych, stała 'sic dzisiaj w Eu-
ropie I idnym z nielicznych krajów, 
któryc i lad finansowo - gospodar
czy i s)okój społeczno-- polityczny 
stały ; ię przedmiotem zazdrości i 
celem łażenia wielu potężniejszych 
od nas państw i mocarstw. Stało 
ste tak dlatego, żeśmy odrazu, gdy 
dochody nasze się zmniejszały, po
częli z iniejszać nasze wydatki i 
przysK sowywać się do nowych 
warunl ów. 

Na n i dr«d»e,. Ikros-zyf przede-. 
ws/ystiiem nasz Rząd, zmniejsza
jąc wy łatki Państwa o Jedna trze^ 
cią i redukując1 planowo to'Wszyst
ko, co >ez szkody dla nas, jako ca
łości. zredukowanem być mogło. 
Gdy zl ś dzisiaj środki redukowa
nia wydatków Państwa zostały 
wyczei pane — a równowaga bud
żetu wymagałaby zwiększenia do 
choJó\ł Państwa! Rząd, nie chcąc'nieni tego wobec świata będzie to 
zwiękscać obciążania ludności no-[ wielkie, powszechnej powodzenie 
wemi lodatkaml, zwrócił się do o-' Pożyczki Narodowej. 
bywat Ii o pomo$. Pomoc ta jednak; "~"~(::)—~ 
niema syć bezzwrornem na rzecz 
Państv a świadczeniem, lecz po
życzka , która zwrócona będzie w 
ciągu it 10-ciu, a może wcześniej, 
zabczp leczona^ ; została od wszel
kich ni jprzewidzianych — choć dla 
nas ni -prawdopodobnych wahań 
walutowych. gdyż opiewa na złote 

Pocztowcy 
XII Kongres pracowników Pocz

ty. Telegr. i Telef. obradujący w o-
statnich dniach w Gdyni uchwalił 
przez'aklamację poprzeć wszelkie-
mi silami Pożyczkę Narodową w 
wysokości ustalonej przez inne gra 

w złocie, a nadto każdemu obywa- j py pracowników państwowych. Za-
leiowi [przynosić.będzie godziwe o-1 rząd Zw. Niż. Funkcj. Poczt,I Tele-

iigrafów i Telefonów uchwaliła przy 

stwowych. I samorządowych i pry
watnych, przemysłowcy, kupcy, 
rzemieślnicy, rolnicj'. towarzystwa 
ubezpieczeń, banki, adwokaci i t. d., 
i t. d . Wsjyscy określili najniższe 
normy, wedle których każdy musi 
zakupić potyczkę. 

/głosili się robotnicy, którzy p-
świadczają, że również chcą jak-
największy wziąć udział w sub
skrybowaniu pożyczki i mają tylko 
tę trudności ie najmniejszym odcie
kiem jest obligacja 50-ciozłotowa. 
Ale na to nipewno radę znajdą, na
bywając pożyczkę zWorowa w wy 
padkach, gdy spłata miesięczna 8-iu 
złotych dlajjednego okaże się za 
ciężka. 

Deklaracje te i zgłoszenia nie są 
tylko słowem. Wszyscy domagają 
się nawet, aby przyśpieszyć ter
min rozpoczęcia subskrypcji, który 
wyznaczony został na 28 września 
Wobec tych żądań musiałem przy
śpieszyć prace przygotowawcze i 
Juz od poniedziałku dnia 18 wrześ
nia, a wlec na 10 dni przed termi
nem oficjalnym placówki subskryb-
cyjne rozpoczną przyjmowanie de
klaracyj 1 wpłat na Potyczkę Na
rodową. 

P. Komisarz Generalny zakoń
czył swe przemówienie podzięko
waniem młodocianym subskryben
tom, o których Express Poraorty 
doniósł. Pionierami byli uczniowje 
Spółdzielczej szkoły średniej w 
Warszawie, dzieci szkoły powszech 
nej w Milanówku i in. 

Te listy i jdeklaracje od dzieci — 
mówił p. minister — świadczą za
równo o ieth poczuciu obywatel-
skiem Ich rodziców, wychowaw
ców i nauczycieli, świadczą cne o 
wielkiem zrozumieniu przez społe
czeństwo potrzeb Państwa, o zde-
cydbTytirfef woM przetrwania trud
ności i wykazania iwiatu, że 
wskrzeszoną^ krwią żołnierza pol
skiego i gerjjuszem Wodza Narodu 
— Polska -4 w ierzy we własne si
ły i wiasnemi silami chce umocnić 
stanowisko iw świecie. Stwierdzę 

przeds 
rych 
zesa R 

pem komitetu znslat wybiany 
prezci Związku okręgowego 
rezerwy. Na wiccorcż 

t>. Stefana Laurysiewici 
esów pn 

prze 
a i Józefa Czarnowskiego, zlc 

mcc. 
kwiat Ku 
ient.iail.il 

proctiłowanie fit od sta licząc zaś 
kurs e nisyjny i'możność bonifikat 
przy wcześniejszej wpłacie — 
blisko 7 od sta. 

S're iciwszy dalej znane skądinąd 
inne i iszczę walory Pożyczki, p. 
minist r mówił:! 

: poleczeńsjlwo nasze nietyl-
ko z \ yrachowinia tak gorąco za-
reago\ -ało na pdżyczkę. Nie wszy
scy pr :ecież mamy złoto lub wolne 
kanita y. Społeczeństwo zareago
wało t latego. że| wie. iż dobro Pań
stwa i r-ymaga tych pieniędzy, a ho
nor sc oleczcńsjwą nakazuje speł
nić ob wiązek obywatelski. Wszy
scy wiemy, że (dając Państwu — 
daierr. < sobie. 

Wic: też staoęli do apelu wszy
scy. Cjrganizacje urzędników pań-

lączenie się do subskyrpcji Pożycz 
ki Narodowej. 

Delegacja 
u min. Starzyńskiego 

Wobec zgłoszenia się wielu de-
legacyj w dniu 16-tym b, m. komi
sarz generalny Pożyczki Narodo
wej nic miał możności przyjąć 
wszystkich.! 

P. Komisajrz Generalny przyjął o-
gólem 9 delegacyj, a m. in. pp.: dyr. 
Broniewskiego i posła Glińskiego, 
którzy w imieniu Banku Spółek Za 
robkowych i Centralnej Kasy Spó
łek Rolniczych zaofiarowali współ
pracę tych jinslytucyi w charakte
rze plapówek subskrypcji, 
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wicieli Związku Kis Cho 
ec. V. Pasctialskiego, pre-

Idy Adwokackiej, który )oin 
formował o decyzji wydziału wy
konawczego tejże Rady, ustalającej 
że każcy adwokat winien subskry
bować! pożyczkę w wysokości nic 
mniej, iiiż 7 proc. od podatku do
chodowego za rok 1932 (gospnjar-
czy 19Ć1) i innych. 

Warszawsh 
Komitet Obywatelski 

Wczo-al w (ir^ędzle woielv6dŁkim 
odhylo sle pierwsze posiedzenie pre-
źydjmn WarszawskKKO wrJewidikEego 
kon.ii:tl i obywatelskiego Pożyczki|Na-
roclowc,, 

Pre 
?t. Cad 
oliceró\| 
wołano 
niyslow 
inianlnal 

ICzlor taml prezydium znsta 
Ignacy Radlicki, prezes Okr. 
IcKJouis ów, T*tJ. Morawłki, : 
i Boles! iw Chnmicz, bankowiec;; sełcre 
'.arz-ami — St. Sieroszewski, dyreM 
Izby rc niczej, oraz inż. S anistaw 
Wilmat, nacz. wy l̂z. w mli], fompn 
kacji. I 

Syndykat 
Dziennikarzy Wa|rsz 

Wcz >jraj odbyło się posi< dzenie 
prezydijim Syndykatu Dziennika
rzy Warszawskich, na któriun | u-
chwale rk> wezwać wszystkie i dzień 
nikarzy warszawskich zsynJykali 
zowan ^ch do jednomyślnego popjar-
cia i si bskrybowąnia Pożyc2 ki Na
rodów ii według inorm, uc twajlo 
nych p|rzez zebrania redakcypne. 

Harcerstwo 
Przewodniczący Związku I Hbr-

cerstw|a| Polskiego wojewoda pr-

a Zamku 
podniosłe 

OLIjSKO, 17.9. — Kulininicyjpy 
punkt uroczystości ku czci króla 
Jana Sobieskiego, odbywa ącyeh 
sie w Olesku. miejscu jego ifodic-
na oia^ w Podhorcach, przypadł 
na dzieńj wczorajszy, 

O god^z. 9 rano przybył dj> Ole
ska reprezentant rządu p: mik Ka 
liński w towarzystwie podJekre 
tarza st.mu n. Drzewieckiego i dy-
rektoia gabinetu p. Romana, Sta 
rzyiis tiego 

Wr iz z D. ministrem przybili 
równi|eż wojewodbwie Belni-Pra-

sk|. Mosżynski, generałowie zmów 
Rummel 
Dowoyno. Sołłahtrb. przedstawicie- chorągwi, flagi państwowe! i ęW 
Ie BBWR. delegacja miasta Llwowa ragwi królewskie!. 

Dn. 

KRONIKA 

Popowicz, Mącisz 

'naro-
omó-

łROTCST RADJOWY 
4 października odbędzie się 

Amstf rdamile posiedzenie mlędiyna 
dowe Związku t-stw radjowycl, 
wiony będzie protest Austrii przeć 
ko aiitacji antyaustriackiej 
kich ptacjyi radiowych. 

BEjZ DATY 
Dali rokowań angielsko - amerykan 

skich w sprawie Slugów wojpnnyjch 
zjstaJa jeszcze ustalona. 

ARES2TOWANIA W NIEMCkECh 
W Moiuncji iiokolicy aresz|tow|no 

wczoraj około IpO osób 
NOWi' MINISTER SZWEDZKI 

Na minjsce mlamowanego gupernkto 
rem Sztokholmujministra bez teki No-
thina, powołany został do gabjnetu] 
minisler Lcwinson. 

Z30N OJCA PANI BRASÓW 
W Mcjskwie zmarł zpany a|dwo|tat 

Grażyński wydal odezWe do hal 
cerzy, wzywając ich flo poParcja 
oopcziki, 

Wojewoda Grażyńskji pisze r|i. 
inrjemi: 

4— Związek Harcerstk-a Polskile-
goi nie jest organizacja wielkich 
slflw. Czyn i dzialariic jest w 
znftn eni naszei wiary. Tam. g-dzjic 
chodzi o\interesy ogólno - państwo 
we. nie (noże zbraknąć, harcerza' 

Naczelnictwo Z. 11. P. zakupi 
obligacje Pożyczki Narodouci 
kwotc 1000 zł. 

Uchwała 
Koła adwokatów 

Zarząd główny Kola Adwokj 
ló\v Rzęczyposioolitei i ^olskiej 
posiedzeniu w dniu 15 ł . m. lichwa 
lił zwrócić sie do ogółu adwokj 
tu-y z ipelein wzięcia udziału 
I'<iżvczcp Narodowej, deklanijąc 
ia<o ininimalną kwotę icdno"m 
sitczny zarobek. 

Polacy gdańscy 
Zarzątj Polskiej Maci< rzy Szkol

nej w> tldańsku postanowił zak^iić 
obligacys Pożyczki Nanodowej pa 
sumę 11X100 zł. 

Grono! nauczycieli polskiej szl 
ly handlowej i polskiej) wyżs:ej 
szkoły handlowej w Gdańsku w 
raziło gotowość subskrybowania 
Pożyczki 
5.000 zł. 

Narodowej 

Legionlścl-
skarbowcy 

Dn. 14 b. ro. od-byli się! 
Związku legionistów zebra. 
nistów skarbowców, na ktbrem jedno
myślnie uchwalono si|bskm'bować 
życzkę narodswą w wysokości coi| 
mnie] 100 proc. poborów, j>cz wzgl 
na grupę uposażeniową, 

• lokalu 
ic b. lei Jo

nę 

GDAŃSK, 

Senat gdański obiecuje 
sirjzec bo/p e c / ' ń s l w a Polaków 

clągtt za 
b. m. wj 
nego Rz 

17. 9. — W 
(x)Czątkowanych w 
izytaf komisarza 
blilcj w Gdańsku i 

denta senatu!dr. Riiusclmiiiga, pło
żył dziś dr. RauschtlliiK wi/yto jni-
nistrowi Papec i przedstaw I oficja; 
ne wyjaśnienia w sprawie pol) cia 
w dniu ,i b. in.' dyr. sosnowieptlei 
kopalni ivcgl» taż. GulkowsHItgo 
przez od Jział iimnndiirowaiiycli na-
rodowycji socjalistów oraz w .wa-

Indych czynnych wykjro-
^ciwko Polakom nji tcrciriie-

wie kilk 
czeń prz 
w. miastb 

PrezyJ 
s.kieni z;| 
występo 
wszelkinł 

skic nie 
ta slauolwisM 

ników pojlicyjjnycli dla zapbbleźej 
ewentualnym incydentom., 

wski 

portowej 
burga na 

ent Rauschning jz 
znacziyl, że senat ós;tro 
yać | będzie pjzeci^ko 

wykroczeniom, zagraża, 
jącyni żjtclu, zdrowiu i mieniu Plola 
ków w (Idańiku 

W tyn(i w? ględzic władfce gelań 
liędą labsolutnic |z\vażply 

,oi winnych Jczy 
ność partyjną. Senat I przynale 

zdania, ^c wjlaśnic przyi|iaieżi 
do orgai; 
stycznej , - - , - • 
specjalne) obowiązki i że jdo pajrt 

izacii narodowo l soćjiii-
nakjada na dane osoby 

nogi wyłącznie 'nieskązi-
iiostkii 

należeć 
telne jedi 

W przkszłóści prezydent po|icjl 
gdańskie; 
z muzyki 
na asysk 

dawać będzie pochodom 
p sztandarami specla.i-
undurowanyfh urzed-

kiia 

WIEDrłN, li 9. — Na zasadzie 
umowy ziwartoj pomiędi/ Tząd 
memktM-n i rtzadorn aistrjaołiim 
w sprawię i lafwjcnia ncliu gfa-
niczniego, ndawpl si<; kaźloraz 
urzędmik pa&aii kryrmnaltej i Sjalz 
burga do i\knicrWtim celem prie-
prowadzejniia ^ontrold celnej i pajsz-

ii riotlTóżnych do Sajlz-
miejstiu hib w Kociąguj. 

Gdy p|zed[ kttku dniaJni zjawił 

dalszlytti, W srjrawic traktowania bbywa-
•)dniu l i i leli polskich i osób pochodzenia pol 
|;cnę|a!-|skiego1ub używających języka pol

skiego 1 traktowania •*li p)-zez u-
rzędnikpw gdańskicji wydaje zo
stały zarządzenia/aby bezwarunko 
wo uni|<ać jakiegokolwiek gorsze
go traktowania tych'osób. 

Wszystkie placówki narodowo. -
socjalistyczne otrjzyniały ponowne 
zaostrzone zarządzenia, aby; nikogo 
zarówno z pośród obcokrajowców 
jak I mieszkańców w. miasta nie 
przymuszano do dawania lub skla-

/-ftlania Pozdrowienia hitlerowskiego 
n^icl- Prezydent RauSchning zaznaczył 

że pragnie w len sposób podkreślić 
szczerą-wolę senatu do zacliowania 
poprawnych i dobrych stosunków 
z Polską. 

Co sie tyczy poszczegónych wy
padkowi pobicia i zabójstwa oby
wateli polskich, p. Rauschning po
daje doi wiadomości minislra Pa
pce fak( ukarania1 winnych 1 wdro
żenia śledztwa co do spraw jesz
cze otwartych. 4 

Partia narodowo - socjalistyczna 
w Gdańsku zobowiązała się wypła
cić poszkodowanym względnie ich 
rodzinom pieniężne odszkodowania. 
klórychi realizacja nastąpić ma w 
najbliższych dniajch. 

GDAŃSK, 17. 9. Dnia U! b. m. 
wznowione beda polsko - gdańskie 
rokowania w sprawach weteryna
ryjnych., 

„Ułatwienie graniczne* 
Urzędnik ausfrljacklj w areszcie niemieckim 

sie na dworcu w Monachium tn-
spe/ktor polioi w Sateburgu, Józif 
Eigl -w towarzystwie drugiego u-
nzędirika. zostali oni aresztowani i 
mimo enengiczinych starań : władz 
austiriactaćh obaj iiirzedmicy! dotąd 
trzymand są w wiez-icmiu wi Niem
czech. J 

Fakt ten wywołał w Wieflmiu po 
wiszechne obuirz*nfe. 

rola 
Po powitaniu przez przedstawi 

cieli tarnopolskiego woiewódzł ie-
go komitetu obchodu, i, minister 
z otoczeniem i zanroszorvmi gość
mi udał sie na plac pr;:ęd 7A m-
k'em, zajmując miejsce przed oł
tarzem polowym. 

Dokoła ustawiły Sie w czwero-
bok oddziały wojskowej I P . W. 
Stoki wzgórza zaległy jolbrzy nie 
tłumy publiczności. 

Po mszy polowej i kazaniu uda
no sie na dziedziniec zanłko vy. 
gdzie orzv dźwiękach Hymnu na
rodowego i huku salw armatfich. 
nastąpiło wciągniecie na mjiszt 

):*:(-
W międzyczasie przy asy ście 

TllĘGRĄFICZMą 

Czy zona? 
Wiceprokurator Laut czuł się tego ranka jakoś 

liicdoirze: dokuczał mu zwykły jego iszjas. A że 
miał liną rolwlę. więc polecił swej maszynistce 
przyj ć do niego do domu. 

V ' przegrzanym, niskim i przepchanym miblami 
gabiu :cie mieszkania przy ulicyv Kapucyńskiej każdy 

gg I^BB 

mor-
księ-
finy 

gan; 

rosyjski, SzeremetjewskiJ, bjcitc 
ganatycz-nej małżonki wielkiego 
cia Michała Aleksandrowiczu,pksi 
Natalii Brasów. 

HURAOAN 
Wybrzeża meksykańskiej i wschod

nie wybrzeża Stanów Zjedn. zastały 
nawiedzone wczoraj przea huri: 
są ofiary w ludziach. 

HITLEROWIEC RC^UŃSK^ 
Przewodniczący rumuńskiej partii 

narodowo-agrarnej, b. minister <poga,. 
przybył do Berlina I konferował 
Rosenbcrgiem. 

KATASTROFA LOTNICZA 
W NIEMCZECHJ 

Na lotnisku lipskiem w Mockau zde 
rzyły się na nieznacznej i wysokości 
samolot komunikacyjny z samolotem 
szkolnym. Pilot samolotu komnikfacyl 
nego i załoga samolotu szkolnegf od 
nieśli ramy. 

przed 
odkuieony pracowitemi dłońmi pani Leokadii. ,Mimo 
to, g. spodyni kręciła się jeszcze po pokoju ze ście 
we/k; i odkurzaczka z piór w reku, doglądając 
czy \ szystko jest-sy porządku 

I rokurator Laut siedział w obszernym skórą 
wybił ym fotelu i patrząc w stos piętrzących siej przed 
nim i kuiw, dyktował maszynistce, która umieściła 
itę z piaszyin pod oknem. 

Gotowa pani? 
źtbrzcczał dzwoneczek maszyny zazgrzytało 

przesjiwane łożysko. Maszynistka podniosła wyon 
dulovtana starannie główkę i powiedziała: 

Gotowa panie prokuratorze, 
4- Piszemy, 
Zachrypnięty glos starego prokuratora wypełnił 

poko 
4- Ł i oskarżenia Edwarda Gorzecklezo, lat 32. 

sądownie niekaranego przemysłowca, zamieszkałe 
go w Warszawie przy uljcy Foksal i Joanny Dor» 
wej, lat 33, sądownie i riekjaralnej, zamieszkałej w osa
dzie Morany... — czy napisała już pani? 

Klawisze maszyn]' szczękały sucho i izybko 
Pani Leokadja cicho wyszła, zamykając za 
drzwi. 

Prokurator dyktował i dalej: 
— Edward Górze:kfj oskarżony z papgrjafu 

225 ...mówię wyraźnie 22p i Joanna Domowa 
żona z paragrafu 27, ącanle z paragrafem 226 Kj K. 
ustawy z roku 1932... 

Wstał z fotela i syi nąwszy. gdyż Iszjas! do|ku 
" r ..__ ily na lasce sl: 

ką, czytając jej przez 
— Tak... — powtprzył powoli 

1932.... I I 
Maszyna stukała 

wały się wiersze za 

m + + m + + 

sAbą 

not zdawał się błyszczeć tak był staranniej czat mu bardzo, oparuy nA lasce stanął za malzyriist-

roku 

Przdsu-

ustawy 

ybko i z brzękiem 
wierszami. Głos prolJurabra 

szemrał monotonnie w ciszy przegrzanego pokoju: 
—... o zabójstwo Marjana Dorna dn. 2U upaja ro

ku 1933 w miejscowe ści [Morany. 
Maszynistka pod liosla głowę: 
— Morany? — rowlórzyła. • 
— Mo-ra*y, miwic chyba Wyraźnie -

zgryźliwie Laut. 
W tej chwili, na podwórzu, tuż pod part r .ulT„,.i 

oknem .gabinetu rozległ się donośny odgłos tnzepania 
dywanów. Laut, mirro chorej nogi, zerwał ssę z fo
tela. 

— J o nlasłychai e — krzyczał — zęby ludziom 

rzekł 

Srowern 

kompanii 
przy wszjstkjch wejściacjh^rj 7Ąm 

fiohrirowei 

l w a II 
\M Olesku 
zaciągnięto [cych kraj ustąpił, ale naród dożt 

I 
złożdnę 

nr;jvb|a-
z 

„Bpgafo-
'z Tano. 
Ii prej es 
n. Cień 

o, mint-
Kaliński, 
przennó-

ku postcijunk liouorowcj, 
ze spieszanych husarzy, 
nych w 1 istoryczne pahicerze 
czasów króla Jana Sobijcskićgo 

Po edśii.ewflnin nieśn 
dzicą" pricż.chór ,Bard'T 
oolą. \jttudl na mąwutó 
woiewódzkieso komitetu 
ski wygł: sza ac nrzemó-wienic. I w 
którem sl reś ił| dzieie Zpmku ole
skiego. sławi czyny kfóla Jana 
Sobieskieso. przeprowadzając ąi a-
logie mielzy ojdseczą wiedeńska 
a walkam Włiisika noiskegow 'o-
ku 1920 o d n'cdzą- Marf;zr>lka'P^ 
sud-kiego 

Mowa 
min. Kalińskiego 

Nastcorie ; abrał glos 
ster poczt i .tclegrafóJ 
wygłasza ac nastepujade 
wicnie: I 

— W roku 1629 wśrńd burzliwe] 
cy slerpnk we] wśród jaskrawych bły 
Skawic I ogtiiszalacego linku pio 
nów, wśr( d 
ręką należ dnik 
stawnym zanikfu oleskim Jan Sobie sl 
późniejszy hetman I króli I wódz aa, 
czelny wosk RzpliteJ. Przyszedł na 
świat, wzristał I dojrzewał tu, na Ire 
sach ojczyzny] w dobie dziełowa], któ
rą zaliczy* należy do najcięższych w 
historii po sklej). 

Cały wli k XVII, druga zwłaszcza |e 
go połowa to okres nieustannych W 
len, któn Rzeczpospolitą w ohnjnie 
swoich gr inlc zmuszona , lest prowa
dzić. 

W ciągli S0| lat tego wieku trwaia 
niszczące Wolny, klóre obracała w pc 
rzyne kraj, wymagając oki narodu nie 
słychanle (wysokiego napięcia wo i I 
wytrwania! któro musi z 'siebie wjdo 
być, aby państwo w nlepjodlezlym by 
clo nlrzynUć. | Rzeczpospolita znsfajo 
uratowana] potok wrogów 

cych kral ustąpił, ale naród doznał tak 
wielkiego wycieńczenia I upływu krwi, 
tak byl spustoszony, ie od te] chwili 
ustroi cały gmachu Rzplltel począł 
chromać I rysować się w posadach, 
chylić sic ku upadkowi. 

W takim to okresie iył, wzrastał I 
dojrzewał SobiesklAW larach nleustan 
nych wolen. ' 
^W latach nieprzerwanych (ruddw, 

ponoszonych dla kraju twardniała wo 
la przyszłego zwycięzcy z pod Wied
nia, Jak twardniała 1 hartowała się co 
raz bardzie] ówczesna polska siła woj
skowa. 

Gdy wyniszczony tylu wojnami kra) 
chylił się politycznie, gospodarczo I 
kulturalnie do upadku, gdy we wszyst 
kich dziedzinach ówczesnego! życia 
widziano tylko czarne i ponure bar
wy, Jedynym punktem, w którym 
schroniło sle ówczesne piękno I twór
cze iyciej Polski, było Ie] wolsko, Ów
czesna siła zbrojna 1 lej wodzowie. Ono 
w dniach upadku politycznego Rzpll
tel ponosiło jeszcze wspaniale zwy
cięstwa, ono było Jedyna podpora. 
podtrzymującą gmach państwa od grożą 
cego jiii wówczas rozstroju i upadku. 

Z taka wymową przemawiają dzie
je, a na Ich tle postać króla I naczcl-

,.»«mwu nimu piuru-1 neeo wn(;ZiI | 3 n a Sobieskiego, lem la 
Ihn pożarowf. nleconk-ch j brawie!, tern radośnlel sie odbiła, że 
ka przyszedł: na świat w o n przedewszystkicm byl żywym sym 
k*i oleskim Jan Sobieski, I ,,„,„_. „.^,„..i. ,-. ..." • • 

nie dali pracować. Przecież, muszą być na t > jakieś 
przepisy! To głowa pęka! Pani Leokadjo, pani Leo
kadio! 

Gospodyni wpadła, jak bomba, poprawia ąc płó
cienny fartuch na czarnej wytartej sukni. 

— Co się stało? I 
— Dlaczego trzepią? — :.pytał groźnie rjrok^ira-

tor — przecież, ja myśli zebrać nie mogę... 
— Zaraz poślę Marcysię na podwórze, 

zakazała — odpowiedziała pośpiesznie pani 
dja — nie trzeba się tak den< rwować, 

Wybiegła swemi drobnemi kroczkami. 
nie rozlegało się coraz donośniej, jak grzmoty 
gającej burzy. „ 

— Myśli mi poplątało... — gderał Lat t 
czem to stanęliśmy? 

— ... w miejscowości M srany... — podtlalal 
lękniona maszynistka. 

— Niech pani, pisze: „zapomocą rewoiw 
libru..." - ^_ t 

I popłynęły dalej monotonne, ujęte w foniitily 
prawne, w skostniałe wyrażenia słowa aktt oskar
żenia. Opisywał on dokładnite, w jaki sposób doko
nano zbrodni morańskiej. Wipaw-ilcnie slrzc niczym. 
podczas gdy Marian Dorn wraz z małżonka >wa| Jo

anną ćwiczył się w strzelaniu do tarczy, zjawił się 
Edward Gorzeckl i nie wchodząc do wnętrza pawi
lonu. celnym- strzałem pozbawił Marjana D( rna' ży
cia. Joannie Domowej zarzuca, akt oskarżeni i wspól-
nictwo w zbrodni, polegające na tern, że p-zyioto-
wała teren do Mbóistwa. a |po fakcie usiłowała sy-

ebj 'n 
Lcika 

fl"rz:pa-
naccią-

bolem ogólnych wartości, któri; ledy-
nle ówczesnej Rzplltci gwarantować 
mogły dalszy jej byt I Istnienie. 

To też dziś, słolac w cleniu murów 
zamku Oleskiego, gdzie na świat przy 
szedł żołnierz I król. niezłomny ry
cerz I przedstawiciel majestatu Rzpll
tel, oddajemy Mu hołd. Jego postać 
reprezentuje to. co Jest wiecznie ży
wego I twórczego — wole zwycięst
wa. siłę I miłość ojczystego kraju. 

Przemówienie P. m nistra nrzv-
icfe było burzłiwcitii oklaskami. 

Zkolei o. minister dokonał ot
warcia kaplicy przv wejściu do^ 
którei widnicie napis: 

— 76.9.1 — 19X1 Jan III Sohitskl. 
król polski 17 sierpnia 1622 — 17 wrze 
śnią 1696, w 2M) a rocznice zwycię
stwa pod Wiedniem i. ocalenia clirze-
ściiuństwa przed nawału turecka". 

1 : 1 
muldwać nic>zczęśliwy wypadok z bronią, .spowo
dowany pchrięciem jej dłoni przez drzwi pawilonu 
w czasie pumy. 

bbojęłne klawisze maszyny wystukiwały tę) 
straszną jhlsilirję. obojętny głos Lauta cedził! wyraz 
za wyrazem. Co kilka chwil prokurator zatrzymy
wał [się i pylił: 

— Skończyła pani? ...piszemy dalej... 
jNa podwórzu przerwano trzepanie dywanowi 

ódpniwiono cż błyskawicznie cale grono śpiewa
ków podwórkowych, które pr/ybylo z gilarajni i ba
łałajkami, by zawiadomić mieszkańców kańiienicy, 
że ,]Jak kocli:ić to na zawsze, a jak zerwać t6 zaraz, 
to dziś...", a -aut wciąż dyktował. 

Wriepcit, powiedział ostatni raz groźnie: „Krop
ka") i dMal: 

— 'A teraz od nowego Wierszą niech pani pisze: 
„Lista świadków". Już? 

Styczniowic niebo zachmurzyło się i zaczął pa« 
dać śnieg dnżemi mokremi płatkami. W gabinecii 
prokuratora -aula. mimo wcy.esitci jeszcze pory, był-
lo już całkiem ciemno. Pani Leokadia wpadła drobr 
nenii kroczkami i zapaliłaiświatlo. Mruczała przytera 
pod nosem: 

— To zawsze tak, jak się mieszka na parterzej. 
Jak w grobib. W dzień zapala się światło. 

Prokurator Laut nie odpowiedział. Przecież pa^ 
ni Leokadja powtarzała to po parę razy dziennie odj 

U l i at czterdziestu 
Wied lista świadków: Gorzecka Henryka... 

(d. c. n.) 
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wędrówki p o hraiu 

grodzie kr 
Ciechanów, we wrześniu. 

prowincja jest armią czynną pracy 
całego społeczeństwa, pracy, której 
sztabem generalnym Jest stolica. Wy-

„na fronn Jest ;edy I wskazany 
f pouczający. Zwłaszcza, A w samem 
jjoięciu: prowincja, tkwi iiiż pewien «-
nachronizm. Niezwykle bowiem szybko 
następuje zanik 

' *le stołeczności 
i •wet ośrodkach 
' , sol 
~$ W pierwszym 

^dwia wynalazki: 

prowincii, rozlewanie 
po najmniejszych na
życia prowHicjonalne-

rzedzie wpłynęły na to 
radjo I auto. Dawna 

prowincja dowiadywała się o wszyst
kich ostatnia. Czreiejsza może poirrfor 
mować najrdzenniejszego warszawiaka 
o tern, co się stało godzinę temu w sto 
licy. Auto i autobus umożliwiły kon
takt o wiele częstszy niż dawniej, za-

Mustafa Kemal-pasza 
Z wizyta! w Atenach 

Po podpisania. paktu przyjaźni po-
in ędzy Grecją a Turcją rozeszły się 
•w Atenach pogłoski, że Ohari Musta-
fa-Kemal, prezydent Turcji odwiedzi 
Ateny. Byłaby ; to pierwsza podróż 
zagraniczna dyktatora Turcji. 

Vv'iadomcść ta wywołała radosne e-
clia na łamach prasy helleńskiej. 

równo 4e stolicą. Jak i z większymi 
ośrodka rtri. 

Dawna prowincja, na skutek utrud
nionej komunikacji, pracowała mało. 
Obecnie pracule się O wiele wiece) w 
majycji miasteczkach, niż w większych. 
W maleci miasteczku nieszczęsno siwo 
rżenie, 2wane działaczem społecznym, 
nie moż<: się ukryć. Żadne godainowe 
od... do i ie działają. Petent włazi o 7-cJ 
ztrana i > 11-stej w nocy. Konstytucyj 
nie gwarantowana wolność mieszkań 
nie oznacza tam bynajmniei nictykal-
ości orgmizacyjnie zagwarantowanej. 

Pracuj: się teraz na prowicji inten
sywnie i praktycznie. Kryzys wytępi! 
bulaczón, wysuwając naprzód „spe
ców". Referaty są Jędrne, dyskusja rze 
czowa, lematy w lwiej części gospo
darcze. 

Tc wszystkie zalety cechowały na
der liczne obesłany zjazd gospodarczy 
powiatu Ciechanowskiego, odbyty pod 
egidą B. 3. w Ciechanowie. Zarówno 
stojące r a b . wysokim poziomiel refe
raty, Jak dyskusja I rozmowy prywat
ne z działaczami miejscowymi, rzuci
ły ciekawie śwlajp na bolączki i plu
sy w skjll powiatowej. 

Z bolączek wysuwa się oczywiście 
na plan bierwszy sprawa cen naj żyto, 
i pszencę. Ogromna podaż zboża obni 

Jak pan dr. Urbach 
zdobył Wiedeń? 

uczonych" trzeba p ię tnować Takich „ 
Zdobył. Nie opalił, ale zdobył — 

to sam pan doktór Urbach przeję
zyczył sie w swojej rozprawce o 
ods eczv wiedeńskiej i nazywa czyn 
Sobieskiego ile „Entsatzung" 
(odsieczą), ałc „Ecoberutłg" (.zdoby
ciem) Wiednia1, j 

Oczywiście nie czyn Sobieskie
go. To tylko my. mało historycz
nie uświadom eni Polacy tak mó
wimy. Wiedeń ocalili Niemcy, za
pewne z przodk em doktora Urba-
cha na czele. Król Sobieski „ogra-
niczył sie do zrpbowania najdroż

szych rzeczy z obozu tureckiego i 
Dotem na drue: dzień UD 1 sie ra
zem z Stahrenibereietn. że trzeba 
ich bvlo Dowozami odwozić do 
kwater". 

Biedny Urnach żałuje że namio
ty tureckie ..czysto jedwabne" do
stały sie częściowo Polakom. Ano 
trudno. Stoia u nas ..niekulturalnych 
słowian" DO 'muzeach, w Wilano
wie. w Podhorcach, w Żółkwi, w 

):*:( 

Olesku.., Żeby je zdobyli przodko
w a pana Urbacha — dawnojjy je 
przerobiono na pantofle i sprzeda
no z zyskiem. 

Brzydki Urbach podejrzewa! kró
la - bohatera, że sie urżnął? Bar
dzo to!możliwe. Mężczyźni witych 
czasach pijali nad miarę, toastów 
było duio i „duszkiem" spełnianych 
puharów mnóstwo. Jeszcze w wie
ku XIX Dickens twerdzi. że pano
wie angielscy urzynali sie przy 
każdym obiedzie i dlatego panie po 
deserze zaraz wychodź lv. Ni ko
niu trudno i po paru kielichach je
chać. Dlatego i król i Stahreniberg 
wrócili powozami do kwater. 

Ale dla swojej niemieckiej zawi
ści postponować wie&kego. boha
terskiego króla, człowieka i hpine-
eo i dobrodusznego i lojalnego — 
to brzydko — panie Urbach i bfzyd-
ko panowie z poważnego niemiec
kiego pisma. 

Wieści gospodarcze 
ZNAMIENNA UCHWAŁA KIEROW

NIKÓW ELEKTROWNI 
Z inicjatywy Związku Elektrowni 

Polskich odbył sie w Tarnowie zjazd 
kierowników elektrowni Polski połud 
BMwel 
• Obrady zakańczano powz ecem re-

łokicji, że polityka elektrowni winna 
być nastawiona na drobnego odbior
cę, nie zaś — jak to się. praktykowało 
iwzeważnie dotychczas — na wielkie 
*o przemysłowca, który wskutek pa
nującego kryzysu gospodarczego na
raża przeds.ębiorstjva elektryfikacyj
ne na dotkliwe wstrząsy. 

NOWE CLA WYWOZOWE 
OD ARTYKUŁÓW MIĘSNYCH 

W ostatnim Dzienniku Ustaw ogto-
szino rozp rządzenie ustalające nastę 
Dujące stawkr cełne przy wywoz'e ar 
tykulów mięsnych od lOOi kle.: mięso 
baranie, cielęce, wieprzowe i wołowe. 
iwieże, solone I mnożone — 100 zl„ 
bekony — 150 zł., peklowane szynki 

— 150 zł., szynki wędzone, przetwo
ry nresne wędzone, suszone lub kon
serwowane, słonina solona i wędzona 
oraz szmalec — 250 zł. 

Wyżej wymienione artykuły wywo 
żonę za zaświadczeniami min. prze
mysłu i handhi da nie opłacają. Rów
nież nie opłacają cła wyżej wymie
nione towary, wywożone w małym 
ruchu granicznym. 

R oporządzenie to weszło w lżycie 
z dniem wczorajszym. 

POZWOLENIA PRZYWOZOWE 
NA TOWARY POLSKIE W RUMUNJI 

Stosownie do postanowień układu 
kontyngentowego polsko-rnmuńlkiago 
z dnia 30 sierpnia b. r. pozwolenia przy 
wozowe wydawane będą w miarę zgło 
szeń impirterów do dnia 15 I stopada 
b. r. w zakresie towarów, objętych 
pierwszą częścią ustalonych kontyn
gentów. Okres ważności pozwoleń n-
stalony został na trzy miesiące. , 

t 

I, nlależy wiec, \v-e opinji miejscowe!, 
tosować surowe represje jolicyjne w 

stosunku do spekulantów, szerzących 
I anijcę. Należy również i mieścić na 
tynkach małych miasteczek tablice z 
otowaniami cen gieldowyth wjarszflw 

sjkichl na zboże i mięso, I prowadzić w 
/mlklerunku akcję radiowa I zrzeszę 
iową. Pozatcirl zjazd entiizjastycznie 

irzyiąi hasło: ,i)recz ź ryżem, njechlży 
j | kisze krajowe", oraz jalecjł swo-
m c;:łonkom ziriiiiejszenic ojszafu ii.̂ ra 
y ;:boża, a nitomiast zwiększenie u-

)i lnu, war:yw,. zakla-r. rau 

ślowel Bony 
«y, i czego korzystają spekujan I o połowę, Jednakże inwestycji postępu 

y maku, s 
dpni< sadów o\"ócowych ii 1 

Poza,;em jede-i z prelegentówIwystą. 
pił z nader cic iawą Inicjatywą̂  źmle. 
rujacą do podniesienia ceiy r|a zbo-
ż:. Nie pretenduj ac doznawstwa spraw 
zpożnvo - gospodarczych, postaram 

ę i leę tego wynalazku odtworzyć.1 

Ocspodarz Maciej posiada sio ted-
nashk zboża, których war ość ipowltn-
np vynosić 3.000 zł, a wynos;! 1.3O0 

\Wykupienie! nawet za bezcen dwu
dziestu procent jcalej ilości wywóz za 
gancę przez I Państwow: Zakłady 
pzeinyslowo - zbożowe, kosztem 260 
z., podniosłoby cenę reszis do owych 
wymarzonych 3.000, czyli Maciej zy-

;atly naczysto dzięki owij konfiska-
e 1.440 zł. „Inaczej, prort kowal \vy-
ilazca, może z czasem dijśó do fco' 
eczności stosowania metifd brazylij

skich". 
Naler interesująco wypadł referat sa 

m|orządowy. Ogólna koszty administra-
Jn< sejmiku ciechanowskiego spadły 

ja. nanrzód, jakkolwiek w.tempie zwol' 
nionern. Zamiast szos stosowane są 
bruki, co daje 35.000 zł. osz:zcdności 
na Jednym kilometrze d>rogi,' Opieka 
społeczna również nie zmniejsza swo
jej działalności. Posuwa się naprzód 
rctrulsćia rzek. która przysporzyła po 

Przyros.: 
owąnych 
datki Sej 
1929-ym, 

,'Ch. . 

niatowi 4.000 ha gruntów 
wartości na gruntach zmelio 
wyniósł 800.000 ki Ogólne ws 
miku, w porównaniu z rokiem 
zmniejszyły się o miijon zlot 

Powracając jeszcze do spijaw rol
nych, należy zaznaczyć, że unfzędy roz 
Jemcze zaczynają cieszyć 
większein powodzeniem. Urzęly załat
wiły ISO spraw, z tego 17S &>raw po
lubownie, zmniejszającj przeważnie na 
leżności b połowę. Rolnicy prigną rów 
nrcż możliwości dookiiywania wypłat 
robocizny oraz spłaty zaległości podat
kowych w naturze. 

Same miasteczko, zimożne 
wionę, mogłoby robić I miłe prażenie, 
gdyby nie kocic Jby I brak kanalizacji 
0 kanalizacji się tam marzy, 
robi się ładny park I stawy 
1 kaiakowiczów. 

Dumą Ciechanowa jest wspaniale za 
chowane| zamczysko z XIV-go wieku. 
Zamczysko, później Królowej Bony, w 
którem dziś znaljzl gościnę... ciechano
wiecki tenis. Wiele: ciekawych rzeczy 
opowiada się w Ciechanowie > starym 
zamku, ale cóż, kiedy takie pizyjemno 
ści Jak „pszenica czy |nak", Kisuwają 
na plan drugi stare legendy. 

Lecz. 

I udrze-

narazić 
dla ryb... 

Di\aga—olbrzym 

V Dunkierce odbyło się spuszczenie na wodę największego na 
otrętu - dragi „Pas de Calais II". Dra ga ta może wybierać piasek 

morskiego z głębokości 25 metrów. 

*• IMM* 

> 
J0SEK GOJ 
Tu jednaz dziewcząt krzyknęła: 
— Patrzcie i oko wybili mu, o, tutaj leży i drugie-

gto nie ma — dodała inna — widzicie, krew mu tylko 

podszedł do Joska i po-

^H 

jam idzie. 
To „Hamerykanin' 

wiedział: 
— Jo zaraz zobaczej/czy już naprawdę zdech! 

i biorąc go za rękę, dodał: — No, gadaj, która ręka 
kradła, mów, to jo ją złamie, żeby więcej nie kradła — 
łó mówiąc oparł rękę o swoje kolano i próbował 
złamać. 

Josek tylko skrzywił twarz 1 cicho Jęknął, ko
biety zakryły twarz rękami, a nauczycielka dosko 
czyła do „Amerykanina" i chwytając go za rękę, 
mówiła 

! — Dotó iui tego, jak wam nie wstyd i mówicie, 
żeście byli w Ameryce, a jeszcze coś podobnego robi-
<fle. Poszkodowanytyle się nad nim nie znęca, co wy. 

„Hamerykanin" zaczerwienił się i rękę opuścił. 
— Co robić z nim teraz? — zagadnął jeden ze 

slarszych chłopów — co pani nauczycielka radzi 
z; nrm zrobić? Prawda, że już dość tego bicia, cho 
ciąż to żyd jest, ale też człowiek. 

i. — Co robić teraz — powtórzyła nauczycielka — 
ja wiem: doktora potrzeba! Może się uda uratować 
Sio jeszcze. Gdybym przybyła wcześniej, to rnoże-
byście się opamiętali i nie mordowali go tak. 

świecie 
dna 

tylko uderzyłem go tem paty-
i tem go nie zabiłem — i chciał 

— Co tam radzić -t- rzekł „Hamerykanjn" — trze
ba go pochować aa r. olu i basta. Ja wiem, że on udaje 
i ebee nam uciekać... zje tam go trochy pogłaskalim, to 
nic — jeszcze nie zdechnie. 

— Co tam za lafas słychać? kto to idzie do 
nas? — odezwał się ktoś — może Niemcy przyszli, 
oj! trzeba uciekać st ;<l, jeszcze nas do kryminału za 
biorą, gdy óbaczą, ż( zabity, 

— Jo go tylko i ąz uderzył — powiedział mały 
krępy człowieki. 

— A jó dwa razy 
kiem, co mam w ręk i 
już odejść. 

Wtem przyszło ^ilku chłopów wraz z sołtysen 
— Niech będzie pochwalony! 
— Na wieki vr|eków — odpowiedzieli chloini 

i zdjęli czapki przed Janem sołtysem. 
— A/oo to jest? I— zapytał sołtys — kto go tak 

zbtt, przecież on już kona. psiakrew! Prędzej konie 
zaprząc, jeszcze cał; wieś będzie odpowiadać za to. 
Zapomnieliście pewni, że Niemcy są! 

Chłopi poczęli si i namyślać, kto ma dobre konie. 
— A to wy, kun je, macie dobre konie — powiej 

dział jeden do „Amt rykanina". 
— Tak, tak, on s 9 najwięcej bił, to on go zabił — 

mówiły kobiety. 
Sołtys zaś krzyknął na „Amerykanina": 
— Dawaj konie, ak go zabiłeś! 
Chłop przeląkł sjię i nic nie mówiąc, pobiegł po 

konie. Położono Josl a na wóz i czterej chłopi wraz 
z sołtysem powieźli (jo do miasta. 

Josek leżał skrępowany, bez ruchu. Jechali ta 
samą szosą, na które Josek spotkał żandarmów. 

— A w jaki swsób zobaczyliście go przy 
kufrze? — pytał sołt rs. 

— Bo widzlta - * mówił „Hamerykanin" — że 

z tej chałupy, gdzie zlodzie 
spodarza nie pojechała w 
a gdy tamci wyjechali, zamknęła chałupa< 
Józefowej sito pożyczyć... pogawędziła z >ół|godziny, 
wraca do domu, patrzy, a t i kłódka Ode wąna. Na
robiła krzyku, że złodziej jest w mieszka nim Dobrze 

że ten ptaszek nie zdążył się że w porę wróciła, 
ulotnić. 

— Ale troclję za dużo zbiliście go. JVWiî  się zda 
je, że on już skonał, będzie Ajram, jak go ną komendan 
turę przywiezieni 

Tak rozmawiając, wjec-jufli 
przy komendanturze. Na ulicach było 
Słońce chyliło si« ku zachodowi, a wóź 
przywieziono Joska, musiał czekać na 
Chłopi rostawali około wozi i nie odstępjowali go na 
krok. Zjiczęly się :skupiać gtomadk'. ludz 
ust przechodziły Rozmaite pytania i odpo^iejdzi 

;— Odzie go zabili? 
—I Co, złodzieja? 
^ T a k ! 
— A to bandyta? 
— To nie żaden bandyta, tylko kupjca 

zabitego na szosie. 
— Żyda, czy „goja"? 

dówka. 
— „Goja" — odpowiedzljał mały żyde|k 
.— Ni, choć dobrze, że 

zadowolona żydówka i poszli dalej. 

Stary „paser" chodził cd rana jak lieprzytom-
° ' r ka bacznie ny — nie mógł sobie znaleźt: miejsca. Ci 

obserwowała go — nigdy nit widziała oj< a w takiem 
rozdrażnieniu. Przy najmnie1--
patrzał w okno i cofał sie ot 
goś obawiał, 

listem 
ostatnćh positdzeni ich sekcyj zjazdu 

auli uniwersyteckiej zam-
rtftgo ztezdu lekarzy sło

nie 14-gc zjazdu 
przyrodnik iw 
tenia dr 

odbyli się! w 
knlęcii czwa 
wiańsl ich, a| następ 
polskk h ltkąrźy 

Na ostępie1 posied 
ź Wa szalyy,- preze , związku 
slowia Iskith, zawiadomił zebrajiych, ie 
na na: tępiy zjazd 
dolega tja bułgarska 
dzrł t) zJtprjoszenie 
Bulgaiji pfofj dr. M 

Zkolel przemawiał 
lik (C lecHosjowacia 

drj Abrik stawia) 
czem [Jazjl lekarzy 
knięto 

Jpkimiak 
lekarzy 

1935 
do Sofjl. 
oficjalnie1 

>skow. 
delegaci 
dr. Rusą 

isow (ZSRR), po* 
słowiańskich zam-

IJznaaie 

>5 zaprasza 
II. foiwler-

dclegat 

dr. Ma-
(Jugo-

lekarzy słowiańskich 
Następnie przewodnictwo ob al pro!. 

Marchlewski, zaś prol. Schafefi pre:«a 
stale] delegacji zjazdów lekarzjr j pizyi 
rodników polskich odczytał przyj it» 
rezolucje i podał do wiadomości sWa4 
nowel delegacji zjazdów. 

wteszcie zabrał glos prezes prof. 
MarcMewskl, który zrekapitiflo^al wy-
iiki ijjazdu lekarzy i przyrodników pap 
sklchj | ncźclł pamięć zmarłego pned 
kHku dniami dr. Karwowskiego. Pi>r̂  
tret tmarłego spowity krepą !umiesz
czone na estradzie. 

Na zakończenie przemawiali delega
ci dr Malik, prof Oieorgiewlcz I pik, 
dr. Osmólski w Imieniu korpusu cfW 
cerskiego służby zdrowia, składając! 
hołd pamięci doktora i uczonego pil
skiego 

Jak wiadomo, z ikazji niedawnej 
roczney zwycicstici bitwy pod 
Taniienbergiem powiększono Dosia-
dlośa Ncudeck w Prusach wschód* 
nich niobifami Dań ;twoweiiii, czy
niąc 5 nici wieczy ta dotacje nań* 
stwa1 dla: rodziny Hindennurgów. 
1'en zwyczaj dotacyj państwo
wych dla zwycic:kich eerieralów 
test »• Niemczech oddawna zako
rzenić nv. Obdarza sic ich nietylko 
w na urze. ale nawet pieniędzmi i 
w tvm fakcie oc zwierciadła się 
rówrj :ż militarvsiycznv duch te-
tro na odu. 

W r. 1815 najw ecei skorzystał 
na zwycięskiej b t vic pod ;Water-
loo ie dmarszalek ISluecher, zaś po 
z\vvcicskiei woink z Austria w 
1866 i. król pruski polecił wypła
cić 40).0O0 guldenów Bismt rekowi 
i DO |?00 000 guldenów generałom 
von ftoltke i von F;oon, 

Z 5 mfljardów lontrybuoji wo-
iennei jaka N e m c / nałożyli na 
France rio wojnie 1870-71 faku. 4 

D i 

w gofowiźnie 
dta genera łów nieiniecUich 

opne pień 
zasadnicze 

1870-71 

miliopyl guldenów or*eznaczony>:U 
zostało: na dotacie dla generałów 
Drusljlch. bawarikteh i innych, a 
równjież nie zapomniano o ksiażs 
tach pruskich, wirtembersk eh, b i -
deńskich i innych. Król Bawarii z i -
mkasował 300.000 guldenów dla 
swoich generałów, a te sama surtse 
ks. Fryderyk Karol pruski. 

Przeciętna dotacja dla ecncralóiw 
wynosiła wówczas 100.000 guld:-
nów,| jednakże genertlł von Wer-
der otrzymał ponadto 50.000 guld :-
nów i gratyfikacji za to. że |dobr;« 
bombardował Strasbourg. Rówinit ż 
150.000 guldenów otrzymał ptery-

'v |"h"-tiator pruski Strasbourgi. 
genefal von Fransecky. ale pow^i 
do tego był dość niezwykły. Po i>-
bjecih swego stanowiska generał 
wydił wielki bal, w ciągu któreś o 
zwaliło sie na niego ciężkie lust:o> 
ze ściany, raniąc go dotkliwie. W5 -
oadek ten przypisano machinacion 
frartcluskim i ofiarę jego postaiK-
wionó odpowiednio nagrodzić, 

Genewie ( 
acfwoj niemieckie — 
bolączki Polaków 

Na i orz.łdku obrad rozpocz gnającej 
się w <lntu 22 b. m.-se Ji Rady -igi Na
rodów figuruje, kilka ipraw, skierowa
nych <lo (renewy z p>lskiei i l̂iemicc 
kiej <: ęśc Górneigo '• łuska. 

Pctjcle Niemców z polskiegd Oórne-
go Slaska zawierają skargi, z'których 
niejedna ule interesuje wogóle wyso
kiej i i itancji międzyn: rodowej Skarga 
o przepisanie prawa własności szpitala 
w RybaikuJ. nic dotycz/ zupeln e — jik 
wyja:;iiia rząd polski w swyir memo
riale -- zagadnienia otjhrony njniejszo-
ści ni rodowych 

Petscje p. OwMo Beiika, który żą
da oc t zkodowania za 'wydalenia i Pol
ski, oaz sztygara Ki ziełka, któremu 
urząd górniczy w Kat wicach odebrał 
prawi sztygara kopalnianego :a ooH 
cie dna górników, dot:czą spiaw rot 
patryt anych przez są< y polskie, co 
niewątpliwie Rada Ligi weźmi< pod i-
wagę 

InnJ skarżący się -• to dyrektor 
Pie;sc]i usunięty ze stanowisk: dyre t-
tora jidnaj z kopalń tu O r̂n ,'m i i i-
sku l; sUile zatargi z robotni taml ra 
tle soialnem. Należy przy;3szczai, 
że Ra la L.igi Narodów odrzuć skarcę 
dyr. I ietsoha bez rozpi 

Pozji temi czterema 
nęla ji szcze do Genewy 

był, 
pole; został. 

marzą Pawelczyka z 
który ma| pretensję dc 
władz drogowych. 

Ska gi Łolskie z obsjzaru I nie 
kiegej dotyczą natomias spraw donio
słych ogólnego znaczeni 

to cór ca tego go-
iv domu. 

i 'posła do 

nie żyda — 

jszym szmerze z ulicy 
zerażony, jatby się cze-

do miasla , i stanęit 
pełfio ludz:. 
na którym 

czekać na komendanta 
vali go na 
Z ust d-> 

znaleźli 

zapytywali gruba ży-

tryvatiia. 
kargai^i wply-
petycjja karet-
pod Katowkt. 

miejscowych, 

niet-

Na, pierwszem miejscu znajduje s 
petycja Związku Polaków w Nienj-
czechj, omawiająca złośliwe antymniei-
szosciowe tendencje niemieckiegjo de
kretu wyborczego, wymagającego1 skła
dania pod listami kandydatów do par
lamentu ii 60.000 podpisów. 

Druga petycja Związku Polaków v 
Niemczech dotyczy sprawy polskiego 
zgromadzenia politycznego w Wielkie i 
Strzelcach. Nadprezydent prowincji <-
polskiej, dr. Lukaschek, zakazał odby
cia zgromadzenia, oświadczając organl-
zatodrm, ti woli skargę w Genewie niS 
dwa , trupy na wiecu". Zajście to Ja • 
skrawo maluje stopień bezpieczeń
stwa! ludności polskiej w Niemciech. 

Trzecia wreszcie skarga ze Śląski. 
Opolskiego dotyczy zamordowania 

|p. P|ecucha w miejscowości Potempa 
(Morderców Piecucha rząd niemiecki o-
laskawH, a ludność niemiecka budowa
ła iiri bramy triumfalne. 

-i •••)•(: 
Na f9lach oceanii 

min sfer dom njów 
Angielski minister dom;njów M. J. 

H. Thomas wyruszyl^dn. 13 b. m. mo 
t-jrówką w towarzystwie 3 przyjaciół 
z portu londyńskiego na przejażdżkę, 

W drodze zepsuł się silnik I wiatry 
poniosły łódź mnisterjalną daleko od 
brzegu. 

Pa 4 i pół godzinach niebezpiecznej 
podróży pj falach morskidh minister 
wraz z towarzyszami został ocalony 
przez lódż ratunkową. 

powiedziała 

A gejy minęło poltidnie, nie odstąpił od okna, przy 
kterem stał. nie zmieniając pozy, jak skamieniały, 
myśląc, i być może, o\tych pieniądzach, któlie mia
ły ladejść. n 

Nagle ocknął się i| wlepił oczy w jeden punkt 
Zobaczył wóz przed gmachem komendantury, 

otoizony tłumem ludzi. Jakiś strach śmiertelny ogar
nął go. a zimny pot wystąpił mu na czoło. Widząc 
podniecanie ojca. córka podeszła do niego i biorąc go 
pie: zczpłliwie za rękę. rzekła: 

— Tatuś, tatuś... co ci jest? 
Starty pokazał palcem w kierunku ulicznego zbie-

gov iska, nie mówiąc przytem ani słowa. 
Córl;a zrozumiałaiżyczenie ojca i wyszła na ulicę. 

Skiirowała się w stronę komendantury i zebranej gro-
mat y litrJzi. gdzie przeważali żydzi. 

— F'roszę pana. co tam jest na tym wozie? — 
pyti la fi yfka jakiegoś żydka. 

— co ja wiem, mówią, że szpiega złapali. 
Wtem ludzie zaczęli się usuwać z drogi i zdej/-

mować < zapki. 
— Co to jest, kto idzie? — pytano się 
— Me widzicie, że pan komendant idzie, bo był 

na o Wed :ie i czekali na niego... zaraz będą zdejmować 
z wizu ego żołnierza ruskiego, co go złapali... 

Ryfka szła za koimndan.em i widziała, jak cy
wilny jegomość, który szedł razem z nim. podszedł 
do vozu, wziął zz rękę leżącego na wozie człowieka, 
puść ł szybko i zaklął, splunąwszy p-zytem na ziemę. 

?yfł a chciała koniecznie zobaczyć, kto tam jest, 
przysunęła się bliżej wozu, spojrzała i zdrętwiała 
z pr; era ienia. 

Ja yozie od gnoju leżał skrwawiony trup Jo
ska JOJJ . 

Więzienie Karne. 
Uawicz, 15.VI 1928 r. 
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W Mediolanie odbył się pogrzeb trzech sławrrjch kierowców samochodo
wych: hr. Czajkowskiego, Camparl 1 Borzac itnl. którzy padli ottaraml 

wypadków w czasie wyścl gów na lorze w Monza. 

-):*:(-

Jak zachowywano sfe przy stole 
za czasów Wiktorii Wiedeńskiej 

(z okazji uroczystości 250-lecia wo 
zwycięstwa pod Wiedniem warto-
by przypomnieć, jnk tei wygląda
ło'prywatne życic bohaterów, two-
jzpcych zastępy pod wodza króla 
Sobieskiego. Jakie panowały wów
czas obyczaje towarzyskie? Cze
go nie wypadało, a co wypadało 
robi 

_. Przt- siole należy siedzieć, nie 
rozkładaiac sie t»a krześle, a nignie 
wyciagai: daleko przed siebie. 

3).Po Itażdej potrawie, można sit} 
napić wina, ale nie za wiele. Najle
piej pół kielicha. Nie zapomnieć po
tem o wytarciu brody i wqsow. 

4) Nie Icłiwytać mięsa pakjami i. 
IŁatwo sic o lem wszyśtkiem prze (półmisków i nie rzucać obgryzio 

łipiiać z przepisów, które z owych 
czasów po dziś dzień sie zachowa
ły! I [ 

'lOrb. taka próbka. Instrukcja d:a 
oficerów, dopuszczanyclrdo książę
cego stołu. 

;Składa się tylko /. szaśc(ii punk
tów. (Ale ileż te punkty ihóycia.! 

•tych kości pod stót. 
5) Nie )blizywae palców, nie pluć 

w talerz i nie wycierać nosa w ob
rus. 

6) Pić ifyłko tyle. by po skończo
nej biesiadzie móc wstać o włas-
cycli siłach z miejsca. 

Te instrukcje, wydane by!y d'a 

1 ' • - mmmm 
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Królewici duński się żenił.. 
IV zapomnianym 

starszy syn króla duńskiego, 
ryk nie zdradza skłonności 

i. Może idzie za przy-
kład^ln księcia Walii, a może nie 

wśród nielicznych już ksic-
krwi odpowiedniej dla sie-r. 

Sony. Toteż fakt, iż młodszy 
prat Knud ożenił sie z kuzyn-

ksieżniczka Matylda, był 
nii zdarzeniem wagi pier-
ednei. bo decydujacem być 
o dz edziczności tronu Da-

) dwojga młodych odbył sic 
Tiku Frcdensborg. położonym 

r|zedmicściu Kopenhagi. Zamek 
a bogate tradyoie historycz-u 

iirjn 

ne. związane z niedawnym stosun
kowo czasem. 

W ryskiotn piśmie „Siewo 
fe jetonista Niewól n w sposób 
gromnic zajmujący opowiedział 
rzjenia. Jakie widział stary za 
Fiedensborg. 

Wysoki, atletycznie zbudowany 
tezomość w popielą tern ubraniu i 
te że barwy meloniku, napróżno u-
s owal utrzymać za rękę wyrywa-
ia:egn mu sie chłopca, który chciał 
koniecznie przyglądać sie l^b 
daiom. 

j — No. I cóż? — 
malca — podoba ci 

pytał ów 
ie tutaj? 

wa c; lei 

U Oficerowie powinnijzjawiać'użytku austriackiego korpusu ofi-
sie przy stole w czysteni odzieniu i [cerskiego. który słynął ze swej wy-
batach. a także całkiem na trzeż-l twornej elegancji. 

r-4 ):*:( 

Listy z za grobu 
Testament straconego mordercy 

Przed piechi laty Ameryka prze-
ż\ wałn niebywała sensacje. Oto 
niekna Ruth Snyder. ktoral zamor
dowała męża. Alberta Snydera. 
wraz ze swoim kochankiem He:i-
T\ kiem Orayeni, zgiuelaj n? krześle 
cl Ajrycznem. a tego sam< go dnia 
d< konano egzekucji na! jej kochan 
k i . 

Henryk Orav pozostajwii t>o so-
liife ll-letnia córeczkę, a w testamen 
c:e swoim zaz.naczył. iż co roku na 
imieniny ma sie,wręczać iego cór
ce.' listy, jakie pisał w wiezieniu 
Sing-Sing tuż przed śmiercią. Li
ptów takich napisał Henryk Gray 

kilkanaście. Odchodząc do ookolit. 
gdzie stało złowroge krzesło elek
tryczne. oowiedzia-ł do gubernatora 
wiezienia: ..Chce. afcy córksi moja 
uamietałk mnie. jako kochającego 
oica. a nie jako mordercę". 

Gubernator wiezienia wręczył ii 
stv skazańca adwokatowi Uraya i 
ten co roku w dzień imienin córki 
oosyła W i listy z za grobu. 

Obecnie córka mordercy wie iu-ż 
wszystko na temat swego njeszcze 
snego oica. jednakże w chwil: egze 
kucji powiedziano iei. że ojciec i«st 
chory w'szpitalu. 

oldollcach Fllshead odbywała się w 
lowel. Na zdl«clu jciężkle czołgi s 

manewry angielskiej armii 
rturmowe w drodze na pozyc 

Zycie fw telegraficznym skrócie 
Po śmierci Edwarda Greya 

Po śmierci człowieka, który za
dęć i-dSwat o udziale At glji w wiel 
klej wojnie, byłego ministra spraw 
zagra licz-nyc i, Edwarua Greya, 
l̂ rafia angie ska poświeciła mu. 

iście. v:e!e wspqmiiień. .led 
popularnych pisim londyfi-
w ory tinainy sposób w tele-

skrócie oirsalo prze-

ocz|yv 
z 
eh 

no 
ski 
gntfŃ 
bieg 

znym 
e#o żv 

Brzmiało 
Urodzony 

1906 

po 

ta. 
o tak: 

1862. 

Wykształcenie w W 
Ba iio College, Oxford 

* 
0żtjnil sie|l8SS, 

* 
Wi't eminister spraw 

ny:h przy ministrze 
18!»2-< 5. 

Wirister spraw zagr 
1905. 

inchesrer i 

zagramcz-
Koscbery 

na ginie w katastrofie 
* 

Pomaga w zawarciu pokoju 
wojnie Bałkańskiej 1912—191 

* 
Wypow'ada wojnę Nien 

1RH rok. 

iPodaie sie do dymisji po up; d>ktt | 
rządu koalicyjnego 

nicznych od 

historycznym pałacu 
la 
o-

/.da 
nck 

pan 

— "iik( W y g l ą d a , jak 
Kreml i. A kto tu bodzie n 

— > iktl Tylko clice, żctjy 
taki n aly kawałek Rosji 

— Bardzo mi sie nodoli; 
szy p;irkj — powiedział c ' 

jeździć na welocyj 
h. 

..Płk'nd!v| lala. Atletyc; 

moztir 
aleika 

dowa 
der II 
który 
\vstap)it i 

A 
dra 
miał Kyć 

mężczyzna car 
uiJiarl na Krymie. 

ir. wówczas tow .,, 
. a tron carowy Rofj)! 

^•yoitdowany prze./. 
pałac Fredessborł, 

•kawalkipm Ros, 
znakolmibych władców Cu 

1'rzly <^krits:łvni stole v 
zasiadali tui nicra: 
: król angielski, cli 
ól duński, oeiarz 

iracki. Nicdariuo. i 
-uiza Iruow !a, io k 

ncly dalej lata. B 
łvci;iż pływały no st 

ku F^edcnsborg, a po alej 
nfa sie czcslo nowa: 
arna. Była tji caro',Ti> 

ska Nlarja Teodorówina. I 

Curody" 

nas w 
łjszkal? 

tu był 

itl-
ic. 

gdvż związany by 
tiilszcmi wsnomnienilti 
boztroskich czasów 

j^tanil wybuch wo>ij 
Rjnał i troi) carów 

uitia Romanowych i 
tencji Fredcnsborg 
i ;ki pawilon. 
3ra dania przebywa 

w Fredensborgu. W 
. ;j zaprawiot>e były 
ro tych aleikacli bies 

iei [synowie Mikołaj, 
Wsrystko minelo. 

parku 
;|iicsiono 

a teraz 
rnomnie-
jorycza. 
«i prze-
IMcluł, 

Urodystości faszystowskie 

Angielski ambasador w Wasjyng 
topie 1918—20. f 

[Przywódca part.i I.iberalówj w 
Izbie fordów 1920— 21 

1915. 

Żeni sie 
Glciiconner 

7. I f < (Iowa po batonie! 

Kandlcrz uniwerkytctu w O ĵford 
19,28. 

Druga żona umitra 1928. 

tutej-
ipicc— 
izic po 

n e zbu-
Aleksau-
lilopiec, 
iyszyl, 
; 

Alcksan-
który 
gościł 

py. 
iali ia-

iedno-
rosyj-

lipmicokl 
ka kró 
teścio-

Zostalaj sama; jedna 
Maria Teodorowna. matka; ostab' 

niego carja Rosji umarła iw Fre-dełS 
borgu. 

Od tei chwili 400 pokojów zam
kowych stało pustka. Niekiedy tyl
ko, ale to bardzo rkadko, zjeżdża 
tu rodzina króla duńskiago na wy
cieczkę. 

I oto. ;|eraz na kilka dni ożyły 
imiry starego zaniku Fredensborgu 

Drug; syn króla Danjl, Knud. tu-
tai ożenił sic z kuzynkk swa Ma
tylda; 

Uroczystości były wspaniale. 0 4 
150 lat Ffedcnsborg nie widział ta
kiego św||ela. Wszystko odbyło sis 
zgodnie Iz ceremonjałen. 

Sam pan mło>dy naruszył ten ce
remonia! w pewnej clwHi, bo gdy] 
pochód ruszył zatrzymał^le, by... 
ucałować swa młoda ?one. Wido
czne. nile wystarczał mu tradycyj-

e labę- ny nocałtinek przy ołtarzu. 
*-ic par- ślub odbył sic o 5-WJ po połud-
i-:u prze- t|iu_ a Dmiktualhie o 6-tej wszyscy 

W star- zasiedli djo ucztty. 
rosyj- Była o)ia (znak czasu) stosunko-

nbtła ten W n skroinna. Widocznie, czlonko-
dla niej wfe rodz,in królewsktch również 
ni daw- dbaia 8 linie. 
I i Zupa żółwiowa; ryba! fa#zerowa-
Runcly|na homarami, truflami i rydzami: 
Upadła i zimne kotlety baranie; kaczka na 

gorąco i lody. 
O 10-tpj wieczorem; rozpoczęto 

tańce. A Już o wpół do 1 I-tej „pan 
młody": [wsadził nowa małżonkę 
do i\-łasriego samochodu (Fdrda) i 
pojechali do domu, to je^t do asparta-
met tu urządzonego dla 
tnie skiei rezydencji kfóla 
Souci". 

• . , » ( : 

nich w ood-
Sans 

Hitlerowcy tęsknią 
do... uczucia i romantyzmu 

Jeden z narpowaiaielszych miesiecz I cja", „bezczelne komunistyczne pe-
nikow muzycznych w Netnczech „Die 
Misie", który w tym roi u obchodzi 
25 -lecie swego Istnienia , prawdziwie 
pżytecznei działalności, zaskoczył 
nis wydaniem v c:ągu lata numeru p. 
t „Das neue Deutschlaod", poświeco-
neso wykładowi ideologii hitlerowskiel 
w odniesieni do muzyki; Jest to ro
dzaj manifestu nacjonalistycznego, z 

Mdlacznyra frazesem jzowinistycz-
n\m i hasłami zapozyczoineml z walk 

śni, której dz!ś straciły ricje istnienia' 
ich „rozkładowa sita" etc. Ktoś biada 
nawet, żej „dialektyczny marksizm na
rzucił miizyce niemeckiej dialektycz
ne traktowanie wszystkich wydarzeń 
życia muzycznego". 

Nic zdawałoby sie naturalniejszego, 
jak to, że prądy nnrtulace społeczeń
stwo i przeobrażenia ideowe w świe
cie duchowym — znajdują odzwiercie
dlenie we wszystkich dziedzinach 

. J 

P( litycznych. W zestaw'eniu z daw- sztuki, a więc i w muzyce. Wzrost szo 
winizmu musi pociągnąć za ssbą wzmo 
żene sie poczucia narodowego i n mu
zyków. dążenie do odnowy muzyki w 
duchu narodowym, a nawet do wyzby 
cia s e wpływów obcych. Zwłaszcza, 
że wielkie przemUiny w życiu polity-
cztiem i spilecznem zawsze powodują 
ożywienie i w dziedzinie muzyki — 
Już choćby przez to. i e wzmaga si< 
zapotrzebowanie na muzykę stosowa
ną, okolicznościową: marsze, pieśni bo 
Jowe, hymny, muzykę mającą podnieść 
wspaniałość uroczystości, zagrzewalą-
cą do walki, czy sławiącą zwycięstwo. 
I nic również naturalniejszego, że w 
takich chwilach odzywają sie hasła, 
nawołujące do psania muzyki popular 
nei, do zejścia z wieży z kości słonio
wej, Jaką sztuka dla sztuki czy muzy
ka dla wybranych, i komponowania ma 
zyki zrozumiałej I działające] na ma
sy. Czy to będzie Rosja sowiecka, czy 
faszyzm hitlerowski — rewolucja p«-
ciąga za sobą zapotrzebowanie na szta 
ke dla Indu. , > 

Ale wyznanie wiary ;„Njwych Nie
miec" Jest zbyt optymistyczne, aby oo 

n+m poważnym' tonem pisma, z Jego 
D< tną rozwagi i niezachwianie sprawie 
d!,wą oceną zjawisk muzycznych — to 
istne salto mortaie. Zwłaszcza uderza
jąca Jest zmiana stosunku do nowej 
m Jzyki ; jeszcze tak n edawno stosu-
lu k ten cechowała najlepsza wola zro-
zi mienia 1 chęć pośredniczenia między 
ji iwymt twórcami a odbiorcami ich 
mWyfci. dz ś „Die Musik" odwraca się 
od nowej muzyki ze zgrozą. Precz z 
ląlecfalościami obcemi, precz z mu
zyką m ędzynarodową, precz z atona-
lizmem, Itnearyzmem, motoryzmem, no 
wą rzeczowości etc. Ale obok tego: 

^Sztuka nasza lest nawskroś postę
powa, Jak zresztą i cały socjalizm na
rodowy. Myślą przewodnią winny nam 
być słowa ministra Goebbelsa: w o-
statnich 14 latach sztuka pozostawała 
w tyle za tyciem". 

Hasła dnia. to rzucone przez dr, 
(Joebbelsa: Nastanie (Aufbrach) nie
mieckiego ducha! i: Sztuka dla całego 
narodu! 

Co krok to wyrażenia wyjęte żyw
cem z obowiązującego dziś słownika 

nltzniść autorów, zabierających glos 
w „D 
zglrzy 
llzm i 

e Musk". Raz po 
em odzywa sę w 

raz przykrym 
niem serwi-

zelanctwo ludzi, d żących o swo 
Je sta iow ska w tych n 
cz!asa< h. Niedawno zjaw 

Bbezpiecztiych 
la się w „Die 

Musik" wymowna rubryczka „Beur-
laibutgen" i „Entlassunien", umiesz' 
C?ona skromnie na ostatniej stronic, w 
ba rdz i znamiennem mi:łscu, bo tuż 
przed 

życia i dążeń dumne słowa licet 
riorataośclą wybit-
ona i moją' mbral- j 

hdvena: Silą Jest 
njch ludzi — jest 
rtt ścią". 

Jak wygląda ideologia muzyjczna 
;̂owych ŃiemieCj'!' Jest to mczej 

ocżeguywanle sięjcd nowej mufyki, 
Hiii credo muzyczhe. 

I.sta nepra-

hitlerowców: „marzistowska korno-zwolilo wierzyć w szczerość i sponta-

I' ' I H U M I 

nekrologami... Ta 
wbmyflnych muzyków i jinieszkodliwio 
P! eh wrogów reg™e'u I— t̂ o groźne 
mjmeito dla niemieckiclj muzyków. 

To ei nie budzi zaufania frazes pa
trioty izny, potrącającyj o nazwiska 
z'kryci ;zców, o słodkie imię Adolfa I 
nakaz ' Goebbelsa. Klucz zagadki znaj 
dujemy właśnie w wskazówkach te
goż G>ebbe!sa dla prasy fachowej: 

Obór. czysto rzeczowych i nauko
wych zadań, pismo fachowe wrimo 
współ Izialac nieustannie przy budowie 
nirod< wego życia. Powinno wyjaśniać 
czytel litoom zamiary i plany rządu i 
wychc wywać do czynntj współpracy 
w| dzie Ie kształtowania życia narodowe 
go: w nno wyprowadź ć czytelników z 
nazby ciasnego kręgu zainteresowań 
fachowych I wznowić żywy związek 
z cakścią narodu. Wtedy pismo u-
chroni się zarówno od skostnienia, jak 
i od fichowego nudziarstwa. 

i Tak oto hitleryzm kładzie swą cięż
ką ręl ę na wszystkich dziedzinach ży 
cla duchowego, a muzys y dzisiejszych 
oficjał tych Niemiec z ca om namaszczę 
niem t lorą na siebie cię: ar służenia lu
dowi i itlerowl. Obejm ijąc urząd ko-
misaria rządu Państwowej Akademi 
muzycznej w Berlinie, ;'rlt2 Stełn wy 
glasza mowę, w której obiec ije rządzić 
się za adami PUhrera": autorytet I od
powiedzialność. Autorytet wobec rzą 
dz>-ey :b I odpowiedzialność wobec 

.Fałszywi prorolcy 
powolna !rri prasa, 
wie wyłącznie z kćjł 
m ędzynarodowych 

rządu. 
ty, k< 

A zwracając s 
że lei obrać za noty 

ę do miodzie-
v przewód 

postępu i nazbyt 
ekrutująca się pra 

obcych sziuce, 
liberalizujących, i 

zdołali w ciągu szeregu lat odsunąć 
nawną publiczność od istotnie ni 
cklej sztuki, narzucając Jej falsiywe 
idi ały, ośmieszając p nazywając wste
cz ™!ctwem wszysik), co prawdziwie 
niinreckie i isto ne (RomantyMii!), 
zmuszając artyptpw, najczęiciej 
wbrew ich wewnętrznemu przekona 
nu, doi uznawania kakofonii, od któ 
ry:h vlosy jeżą. się na głowie, za 
„li terciuiące" i,j)ehie głębokich pro> 
bbtnów". W ten s.p[osób sami n a 
wydać sie interesującymi 1 na wysoko 
śc1 czaiów. 

,,W ihwili kiedy naród odnalazł sie 
bit, kifdy dusza Jego. Jak feniks, po-
w: taje z popiołów... — w chwili tej 
naród tąda uzdrowienia sztuki, żąda 
takiej tzlutcl, w której mógłby brać 
ud ciał, przesiąkniętej krwią Jego serca 
i edzwlercladlalące] duszę. Chcezno 
wi romantyzmu T- prawda, że tv^ard 
szugo, Jak dawniej! — chce piękna, 
cłnćby było cierpkie, a lakiem być 
dz S musi — chce współśpiewać z 
tw&rcami, Jak dawniej. Niemcy, czy 
nld słyszycie głosu swego narodu?" 
(P6ul Graener: „Ahifklang"). 

Niestety, niewiele nas t» poucza, Ja 
ką ma być ta cierpka muzyka i tward 
szy od dawniejszego romantyzm. Wa
lom ast żywo świadczy o potrzebie 
pisania muzyki zrozumiałej dla mas— 
co samo nie stanowi przecież Jeszcze 

j muzyki narodowel 

i 

15ównitż i Hans Bullenan j st zdania 
(,,'lemeckie życie k ncerto e i jego 
odiowa"), źe wielkfŚć now j miizyk; 
by: i wydęta przez prasę, f oJcrmzm 
ii.l-jiicili estradom i pubiic lości — 
ty ' mja racenienlów niiizyi mych, a 
na iardz'ej skoikz iiym typ n tyrana 
mi: :yczrfcgn byt — Adolf V eissmaun 
(Z ilarty niedawno ^n.ikomi r krytyk 
i t.sarz muzyczny. lieczimk lowej mu 
zyki i delegat Niemiec do N ędzyiiaro 
diii ego Tow. Mu/yki Wsj ólczesnej, 
a :o naipharaklerystycriiiejs 
U l fta uwoażny w icj samej 

Sf 
portiina 

by 

sobą patos mistyczny, Wasi 
tos 
żełiie do 

a-nia 
indy 

liowe 
kac li... Wystarczy przejrzę) i salerję 
wit Ikicli Niemców. 1 właśnii 

Ci 
koi 
luli 

II. EM 

e, do Ute 
die Mn-

nan zu-wyroc7fi e 
widocznie, ile za\ dzicc/aiy 

pratslc wielcy muzycy niciuia|:cy 
Brahms I Wagner., 
Wykładnikami praniemic 
są Błethovcn i Wasnor. 
zarazem dwa przcciwin 

nieckośc1... lieelhoven 

klej szta 
[Stanowią 

b.eguny 

ych dróg wy 
a w technice 

bohaterski. Kausl i ź̂ ies 
poznań a i dążenie 

. każdy Niemiec o 
widuain ści posiada 
siły odziedziczone 

vyobr»ia 
pa-

r ed. jda-
do zwy-
wyrob o-
te dwie 
JO przód 

w indy-
majduie-
wyjąiko-
polacze-

wkiualndści Adolfa Hitlera 
my obie te osobliwe siły w 
wo szcześliwem i owocnem 
nin'. (WHIi Hilie: „Nacjonalj acja nie 
mieckiej muzyki"). 

to 1 próbka owego nawi zywania 
taktu z życ'cm, do którego nawo-

Goebbels! 
Nowa rzecz»iwość oddaliła lud od 

sztikt... Inlelcktualiziii pro adzi do 
deseneracji sztuki" i t. d. 

Jedno Jest niewątpliwie szczere we 
:ysrk:ch ośw^dczenlach inwo-nie-

nihckicgp kursu — to tęsk lota za 
szcierą, głęboką i mocną muzyką, pel 

uczucia i wyrazu. Czy Jednak ną 
tęsknota ta nie jest wspólna 

kim kichającym muzykę! I zdrowo my 
ślącym, ludziom? Aie, czy trzeba n» 
to przekreślać wszystkie eksperymen 
ty i os^igiręcia nowej puzyki, która 
sa aparatem środków n e do pogardza 
nii d'a nowych. Istotnie wielkich ta-

Jei.tów, tych, które są I które przyjść 
miisra? Że pod inodiicmi dziś na ca
ły n świec e hasłami nowej rzeczowo 
ści, atoial zmu czy politonalizmu 
i . d. dekuje się nmóstwłj miernot; za 
bezlalenc^ łatwiej naweł Jest ukryć 
ped modną szalką dźwiękową, wt w 
pizezroczystej dla osłuchanego z nią 
ikha technice k .mpozylorskiel minio 
ni cli epok — lo Jeszcze nie dowód, 
aly próby.sziikapla po* 
pawiadama s.c I odkryć' 
kompozytarsk e] uznać Iza bezwarto
ściowe. albo zicola gr, źne dla muzy* 
ki. Naraz e lei znienawidzonej no
wej muzyce przeciwstawia I się — fra
zesy patriotyczne i nakazy nowej rzs 
czowości hitlerowskiej. Dookoła sztan 
darów hitlerowskich skup;a się cal« 
konserwa muzyczna Nieprtc, zawzę-
ta1 na wczorajszych Bogów, powakw, 
nych nłjer koniunkturę polityczną - * 
pod pięknie brzmiąccml hasłami, ukry 
wkjąc pragnienie: ote-toi ąue Je m'y 
niette. Oddajcie nam mieisce, nam, do 
tąjd pogardzanym, n edopuszczanym 
do żłobu, zapomnianym} I wypartym 
z [estrad przez nową muzykę. Narazio 
no|wo-nieiniecka muzyka inarodowa nie 
mn Jeszcze określonej , fizjonomjt i 
Jest tylko protestem przeciw nenaro-
dowej muzyce, za Jaką, ideolodzy 
„Musk" uważają wszyskd, co dotąd 
nadawało ton w Niemczech I na ca-

wlelkiej, potężnej ' wzraszalącej mu
zyki — oznaczają jedyni: pobożne ży 
czene, aby znów] naridiily się świa
tu) wielkie talenty] i srenjalni twórcy... 

wszyst-1 I Emma Altbcri 



Z nab tym rewolwerem strzegła męża 
Ęłaremne wysiłki nieszczęśliwej 

) 

c : 

f< 

Susjfoe notatki gaze towe zawie-
rjiia niekiedy wstraasaiac* traged-

rudzikie. Olo, przed pdroma dnia 
iifi obiegła w a s e całego świata na 

miłująca 'krótka wiedomość: 
..W okręgu Midnapore w Irtd-
eh pa-df ofiara zamachu rewolwe 

T^wcgo dwu Bengalów ' policyjny 
dzia Bursę . Burge rkrrebywał na 

stocm niebezpieezneni stanowisku 
ąpgielskiego urzędhFka 16 miesię-

Przed ni ni zastrzelono na tern 
stanowisku dwii ludzi w prze-

agn 30 miesięcy".; 
o wszystko.1 Czytelnik, prze-

j u c i w s z y taka wiadomość, zasta
li >\vi się. być możeL nad tem czy 

n ifrzednik miat rodzinę, pomyśli 
iwet o tein, .iak okropna jest ta-

śmierć na obczyżwe, a!o żadną 
nliara nie dotrze do p rawdr iwe j 
*r tgedii, z Jaka. była związana 
ś n i e r ć owego Biirkpgo. 

Człowiek ten miał młodą zonę 
1 liccioletiiia córeczkę. 

Pani Bnrke kochała męża nad 
Od pierwszej] chwili, kiedy 

T>r|zyslano go na służbę do Indyj. 
<lrtala o jego ży-ejiełFakt, że przed 
ni n zamordowano iuż na tern Sta 
rKwis-ku dwu ludzi napełniał ją Baj 
gerszemi przeczuciami. Nieszczę-
*li vą kobieta Dosiarjowila za wszel 
łca cenę ustrzec ljieza od s t rasżne-
jro Końca. Nie opuszczała £o nigdy 
*<! na chwile, t owarzysząc mu 

t\ 

wszędzie z nabitym rewolwerem 
w kieszeni. Odprowadzała go na 
srutfbc, przychodziła po niego. Gdy 
noc zapadała i wszyscy dómowm' 
cv sp l na spoczynek, sama obcho
dziła dom z bronią, by sprawdzić, 
czy nikt Sie nie ukrył w złych za 
miarach. Każdego nowopozuanego 
człowieka t raktowała 7. .najwięk
sza nieufnością i Sama rozmawiała 
z nim, zanim dopuściła go do mę
ża. 

Otoczenie pani Burkę tónło so
bie z niej . . twierdząc, że obawy jej 
i środki bezpieczeństwa są prze
sadzone. 

A Jednak... 
T o t czego nieszczęśliwa! kobieta 

obawiała sie najbardziej, nastąpiło 
— tak właśnie, .iak sobie | to za w* 
sze v,-yobrażała. 

Pewne j soboty po porudniu, pań
s two I Burkę wybral i sie na mecz 
footibąlowy do kluibu. k tórego Bur 
ke był t>rzewodnicza.cym. 

Ody wysiadali z samochodu. 
podeszło do nich d-wn Bengalćzy-
ków. i z klóryclr jeden celnym 
strzałtem posbawi ł B w k e g o ż.ycla. 
Stało sie to tak szybko, że żona 
nie ząążyła go obronić. 

Mtóda kobieta bliska jest obłędu. 
P ierwsze wyrazy , iakie wymówi ła 
po z a m a c h u b y ł y : 

— Wiedziałam, że tak będzie... 

ile.?. 1 

flcMatek", \& września 1933 

Nauka uśmiechu 
tworna przełożona 
panna Durant, prpwadzi w swym 

klaklzie obok kursu 
ppjgramcm ministerialnym, nau-
miechów. Wychodzi z sluszne-
toicria, telwszclkie przyrodzone 
y i zalety muszą byt rozwijane 
dlowo, abylnle popaść w dyletan 

tetubardziij lo, co stanowi naj-
ly uneik kobiety — ^'dzięk. 

mgnienie oka perl -
Izo pożądane — pou 

ale ciągł 
rlo ucha s 

Pięktib 
n'in,'trzriyn 

szkole francuskie] 
ensji parv-[ śmiech — iak mitbść — musi by 

rem 1 objawieniem. Jak nie 
wyznaczaj kochać na zirmia. |nic można się ) zim 

110 uśmiechać. W icicplc uśirecclnl kry 

! da
ni oż na 

Pokazać 
iibki, to bar 

strzjui -
t od ucha 

utrap cniefn 
nie 

u duchowi 

wa liisjenidinego życia nigdy 
e przestaje hyć aktualna. TMko ź bie-

gem ;zas« zmieniła ją się cągle przy-
kizjrra higieniczne. To co r rzed dzie
sięciu laty wydayrplo się szkodliwe dla 
z$row a, dzisiaj Jest uważnp za naj

e ż y 
zdrołiu, i jiaodwrót. 
AUR clski 'dziennik „Da'ily 

umieszcza przepisy, ułożone 
i a : 
cm 
ubou gli. Ulożyld ona swe 

ztjrow itnc w dz.estęcioro oryginalnych 
zń, i zapewnia, że pfzestrzega-

daie jak najlepsze rezultaty, 
te przykazania. 
tedy nie pijam mc w czasie je-

ijam wiele rozmaitych 

idam kylko wtedy, 
ligdy zaś dlatego, 

irtystek scany londyńskiej miss 

111 nastawieniu 

: rozciaira-
ajc się dia 

uśmiechu 
grymasie, 

łająca sita. je się jcffi) ziitcwai 
Nauka nie posila w las. 
Ody 

s7koly 
po nlclakini czasie przybił do 
inspektor. Uwagę jego zwtróci-

niezwykle poc 
buz'iiki uczenie 

ligające, uśmiechnie 

że 

u-

— Widzę, 
się nietylkii 4wi.it 
Zauważył — ale 
tycznym zespołem 
cza ich. pogodnym, 
cliem. 

-):•:<-

szkoła pani wyróżnia 
icmi postępainl — 
wyjątkowo syhrpa-
uSMenic Zwtasz-
uprzejmym usinił-

Hotel dla cie 
Co zipfriĆ by zasnąć? 

u 

acych na bezsenność 

fmiti prtykazań dla zdrowia 
utołyła pękną hob eta 

eznycu. ' 
5) Mój główny'posiłek jest w środ-

śposób iBiraymiyw^nia się w sile 

ku dnia i staram się 
dem odpoczywać. > 

6) Chodzę bardzo 

zawsze godzin( 

wiele, ale nie . t iy 
wam specjalnych meczących tra 
gów. ani ćwiczeń g 

7) Praca jest najlepszym irodiiem 
poło, by {iut się dejbrze iizy«znl« Espress" 

prz*z je-1 ijnj dzień wypełniony praca, nie 

mnastycznych, 

uroczych i tryskających 'zdro-j miejsca na rozmyślanie o swem zdro-

przepisy 

napojów 

gły , czAilę 
nadeszła że 

ięso ojlgrywa minimalną rolę w 1 
Wszystkie 

ulywani teł pc 

falace 

W!U. 

8) Samotnnść jest pnakomilym spaso-
hein odpoczynku.; Staram się zaisze 
w ciągu dnia znaldii: chwilę takiej cat 
kowilei samotności pez rozmów z otO' 
dzenicin. , 

*) Kiedy mam powziąć jakąś -dicy-
żję w ważnej dla mnie sprawie, namy 
śfem się dhigo f rozu-ażain ją ze wizy 
sjikich stron, ale kiedy się jirż na coś 
ztlecydnię, odpędzan wszelkie wątpli
wości i 11 e pożwalstn odwodzić unie 
od mego postanowienia. 

10) Staram się zątfsze poznawać 
potrawy kładnie wszelkie^pjle możJlwości 

traw mą-) stępować zgodnie z inieml. 

Beeiy podejrzany irzai 

po-

K10 
ma 

ikę, 
Lcjpka 

er -
mu 
mu, 

przy 

Pamietamy zabawna h sl 
o iowiadana kiedyś przez 
«i ukQ\vs^iego o tern, jak 
Diii na bezsenność i l eka r : J a ł 
nij'zaw^>dne lekarstwo. I Kazał 
by sobie wyobrazi ł , żel s oj 
ol icte , przez który orzeskak 
d ra za druga świnie. ' Jedna płzc 
skoczyła, druga,, trzecia, czwarta. , . 
Trzeba ta świnie tak dlugD iliczyć. 
aż sie zaśn c. Nieszczęsny pacjent 
liczył. ,ale kiedy doszedł do sze-
snastei Świni, ta ani rusz nie ipic ia-
ła przeskoczyć przez płotek.)Utknę 
ła i całe liczenie poszło m marne : 
Looek r îe mógł iuż zasdiać ] . 

To ieSt; oczywiście dyl:teryjka. 
Ale Dtlważsłe mówiąc, istnie ia ca

łe zastępy ludzi, k tórym v < otikli-
w r sposób daje sie, we znak bez
senność] Długie godziny micie spe 
dz.ine na przewracaniu sic z boku 
na bok. podczas gdy wszyscy wo-
k o o pogrążeni sa w krz :p iącvm 
śnis — 80 koszmar, który n iwiedza 
nieiednego. 

Ola tajkich. c eroiacych na bez-
set riość.I urządzono przy i tdnem z 
sai atoriow niemieckich \y $tut t -
gatcie coś w rodzaiu soe 
holelu. czy też szkoły snu 

Iistytifcia ta mieści sie wj di i lym 
oaiku. dó.Jftórego nie dociera l i ża-

hala^sy żzewnatrz . W 
pannie bezwzględna 

rugowano stamtąd naw< t 
by nfe przeszkadzały 

niejn, czy biciem 
Ale c sza to tiie wszystka 

tia 

dni 
także 
wy 
ry 

nego 

gn achu 
<isza: 

:ega-
yka-

tJa jeszcze obudzić 'v Dacjentacli 
rjieorzezwycieżbna chsć snu. 
I Wiec, natychmiast dołem., jak 's ie 

t ik i delikwent Jcładziej z nlewidzial 
ne«o głośnika, . umieszczonego w 
DOkp>u. rozlega s e zachęcające zie 
\Vanie. Ziewanie ;iest, iak wiadomo 
zaraźliwe, wiec pacjełit miniowoli 
zaczyna także ziewać) Ale i to nie 
wystarcza . Zaraz potem monoton
ny. ale przyie.mnv głos kobiecy za
czyna czytanie jakiejś! rńodl twy . 

Sa tacy pacjenci,: których ju t t« 
d^vie czynności dostatecznie roze
spały i k tórzy zasypiają - riatych-
irjiast potem, iak milknie ów] glos. 

;Dla mocniei nawiedjzotiycn bez
sennością zaczynają dźialaić inne 
sposoby. Materace łóżek, rja k tó-
r ł c h leża oacienci. sa tak zbudo-
Wane, że za każdem poruszeniem 
sie pacienta wydaja | przyjemny 
dzwiejk. kołyszący do snu. 

Zauważono w zakładzie, i e cho
ry. który w ciągu pierwszego wie
czora musi wyoróbować na sobie 
wszelkie sposoby usyoiaiiiia. oopra 
w a sie z dnia na dzień i dochodzi 
wreszcie do tego. że zasyoia orzy 
nierwszern ziewnięciu \z ' niewi
dzialnego głośnika. 

Ten iedyny w swoim rodzaju ho
tel ma olbrzymie nowo< zenie. 

Zieżdżaia do niego z całych N e-
mjec cierpiący na bezsenność. 

Ryłoby pożądane urządzenie c z e 
innych kra-goś w tym rodzaju i w 

;ach. 
rze-

Pamiątki po Sobieskim 

w oczach policli angrelsiftfe 

12 p'ęfer bez schodów 
Sanatorium wlosaie d a dzieci 

temu unika się niebezpiecznych wy-
paKłV6w| oraz hałasu, który uczyniłoby 
tyle dzieci, biegając po schodach. 

Scept/cy twierdzą, że oszcaędność 
hałasu ile powetuie bynajmniej nisz
czenia podenek dzieci, które dla za
bawy i zaoszczędzeflia sobie [ trudu 
sehodfe.ua po tak długiej pochyłości, 
zjei<ża< będą wygodnie] siedząco. 

Na wybrzeżu morsklem w'Włoszech 
pewia w.elka firma samochodowa wy. 
budo vala dia dzieci swych urzędn 

sanatorium, wysokości 12 pięter, 
naczone dla 700 dzieci, 
rąc pod uwagę, wieUc:e niebez 

ków 
prze, 

p.ecieństwo. jakie stanowią dla ma-
dzieci schody, architekci zastą; 

ekką pęchylością, która ś|i-
lych 
p .ii 
-naciiica. wspina się na górę. Dzięki 

- ) • * • • ( -

Jes 
tQ s 
ie st 
mian 

Nie 
«o z 
cie, 

Odiy 

Teściowa jest świętością 
iako matka twej żony 

kraj, w- klórjTn teściowa cie-
e szczególnem peszamowaniem, a 
ony władz specjainą ochroną. 
wicie w Chinach. 
jawno teściowa ; oskarżała swe-
••.3, łc jej dokucza, zatruwa ży-
pomina utrzymanie i t. p. 
la Się rozprawą. 

:ia zapylał zięcia: 
'idzie oskarżony mieszka? 
V mieszkaniu teściowej. 

>ra, :o też gdy auto lego zaje- j Bcery ma minę notorycznego przesil 
cha)to przed k|no, ttttm rzucił się by ul- I cy, gdyt grywa lole gangsterów 1 
rzeii.ż] wego JBeeryj, Wielbiciele „stu-; „pootlegerów", ,\Vicocznie w pójściu 
procentowej jbrytalności" wjmieśli g o ; ulnunduriowMych kiiomanów, kt( rzy 

ach I porządnie poturbb>yawszy 1 go podziwiali nieledeti ra i na ekrsnie na barl 
w źapa 
stibulu, 

e, ledwie żywego złożyli w we- j utrwaiil isię obraz przestępcy w os 
WallacCa I patrząc nań, m y ś l a n e 

Odtą 1 Wallaće pędzi rajskie dni w I ziają —; z albumu pciicyjjiego 

n ku W 
wtoskiekn 
pomnik 

Wysnkość 
met:ów 
go 
szyi' 

Sa :« 

— AcH tak? — rzekł sędzia. — Więc 
mieszka ban u niej | wymyśla na nią? j 

I po dWili wyrok był gotowy: 
— ZjeB opuści mieszkanie w prze

ciągu 12 godzin. Sąd wymierzy mu na 
placu pupicznym 50 kijów. Po te] e-
grekuiji, skazaniec przeprosi ni ryn
ku publKznle swą teściową 1 powie: 
„Szanuję cię, gdyż Jesteś matką mo
jej żony' 

).#:{--

Co wróża awiizdy na cFzień 18 września" 
Złudzeni*, «o<fs'cgv, rotciarouisnla 

filmowych ibrzydali, 
zawitał do Londynu. 

iłrpoczjynkfl, a trochę dla 
swego nowego filmu 

ilozglosi^a zamiary 

dymie kadzideł, chualąc sobie żrele 
londyii.ikie. Jedną ma tyłko tmdnoś! — 
z, przechodzeniem pri.ez ulicę. Zaleć wie 
zjiajdzic się na przipsowem miejscu. 
groźne oko policjanta obrzuca go od 
sjóp do głów. Nic dziwnego: Walące 

lep-

-•;*•« 
• • ! ! 

negc liatałrnia—pomnik Musso 
wysokości 6 0 metrów 

najbliższym na ^ybrieżu latarnię tnorską o nawyk łe j sile śifia-

>bie 
go 

wzniesiony ma być Bgromny 
Mussc^liniego. 

Pomnika ma wynosić 60 
Przedstawiać będzie stoij\ce-

3uce" J— z wyciągnięta po la
to? sk u ręką. 

slużjtć ma fównocze^ 

B u r m ; s t r J z 

tła. Promienie docierać będą na wfele 
kilometrów od wybrzeża. 

Poświęcenie oryginalnej latarni fflW-
skiej, wybudowanej Icalkowicle z bron 
Źu, odbędzie się 21 kwietnia, lako 
rocznicę założenia Rz-ymu 

- , ) • * • ( 

i o n a t r.a h u ś t a w c e 
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Już rnlędzy godz. 
7-ą i 8-ą może się 

i zasnaczyć niezbyt 
mik nasuój. Nieco 
później, po godz. 
8-ej — da się od
czuwać ^potęgowana 
im&.ilsywnoSt, nad-

mirrn al.lywnoić, Ąemonstracylność, 
prowadzenia s*ych zjmiarów w 

zy użyciu sili-, ze zbytnim po 

Brzez 
Ran 

nieść 

chęć ł 
życie 
śnwcfym, pubmlliwoicią, ćratliwoińn. 

źa:<jn zaMDwu ostrożność za-
rówiic w zalaiwianiii waimejszel ko 
respoi denr/i, ja.k i w stosunkach z a. 
tentu: ii. pośrednikami i wcióle ludż-

I tórzy inogą nam zaszkodzić 
swą niedyskrecję, 
k dzisiejszy nioże nam przy 
elkiręcie z ludźmi niezaslugulą-

J cymi ia zautanie, niepewnymi, którzy 
T źłprasuą w y o r o w a d z i nas w pol* i z^pra 

HBgl 
nr. Ni 

ną wyorowadTft^ nas w pol* 
nas narazić na straty maifrjal-

st :o odpowiedni czas do wy
rusza/ \a w podróż, stosunków z krew
nymi itb przylaciólmi. 

Póż iej to podrażnienie ustąpi, ale 
krótke przed godz. 15-tą zaznaczy się 
inna p issa. Ir.óra może nam przynieść 
$ytimi <e niejasne, chaotyczne, zamie
szania niepokoi nerwowy, ale również 
zainte esowama artystyczne lub muzy
czne. V każdym razie — lepiej unikać 

wówczas wszystkiego co niejasne1, nie
odpowiedzialne i mezonganlzowane. 

Okres ióźniejszy nie zapowiada Się 
pomyślnie i może nam prŁrnieść mię
dzy godz. 16-H i l7-tą nieoczekiwane 
itiej/okojei nieporozumienia z obcymi 
lub luditni eksctjrtryctnymt. siraty albo 
też niepowodzenia we współdziałaniu z 
innymi, Nie jest oo pomyślny czas do 
zalatwiatui • interesów związanych z 
radiem, kinem, lotnictwem lub autumo-
bilizmem. 

Dzień dzisiejszy uaogół zapowiada się i 
niepóatyśmie i może nam przynieść I 
iłe poczucie, nastrój chaotyczny, przy-
ikrości prZeź óioby starsze, przdoio' 
nych lab osoby w&tcl stojące wogóle. ' 
.Możemy dzfś p r ze rwać jakieś rozcza
rowania. smutki, zmartwienia i skut-
<kie>m -.egoi^aść w nastroić melancho- \ 
iljne lub Ąesyizlzm. Tc niemile ewen- • 
.lualnóścl zaznaczą się nsjsilnie! kr.lo 
igodz. ir-ejl. Poieni jednak nastroi u-. 
femny zacznie ustępować stopniowo, a 
Wieczór w swych godzfnacii póżniel-
Bżj'ch obUcuie potęgująca się enerale. 
przedsiębiorczość l ekspansję iyciową. 

Dziecko dziś urodzone — nastrojo
we. wrażliwe krytyczne, subtelne, bę
dzie się interesować rzeczami niezwy-
kłemi. 

Jan Starta DziertblcH 

rasowa w\*-ffr* m|»$ 
Jeden z fNarów hitleryzmu, szef 

pagaidy teso ruchu Goebbels, posi 
małżonkę, kSłre] poćhodzenej 
zapr; eczerelem idei rasizmu, ktćji 
poste lem Je®: W-laśnie ten najbardziej 
rasoiry „nazi". 

Pani Bagda Goebbels jest nleH^bną 
córk? niejakiego Oskara Kitsch 
Godesbe.guiw Nadrenii i Augustj Ueh-
re>nd z Schaenebeck koło Magdę su rga 
Wycl owanie swe zawdzięcza pani 
nistrewa żydowskiemu kupców! 
sz-ardowS Friedlanderowi, który o 
Się z Jej mapą. 

Jediego ipau Magda poz.nata W 
ciąigu wielkhgo przemysłowca Gu.t 
ra Ciwndła, który był wdów 
Ouawot zakcchal sdę w młodej I ;P|zy-
stojnel <tele vczynie i poślubił Mi 

Ponfimo zbytiku, jakim była ott 
na, A^agda 'ozwiodła się z Ouan 

P 
):*:(-

Goebbels 
h!lerow$h'pi proo aa»d» 
pod pretekstem, że: nie był dla niej dość 
hoińy. podarował jej wspaniałą will* 
w Griess oraa posiadłość w MeklembjT-
gjl.ja dla Jej ma:ki zainstalował slt'ep 
perfumeryjny na Fłensburgerstrasse 17 
w ąerUnie, Sklep ten został sprzedany 
po „rewolńcii narodowej", pomewai 
klijeintela Jego złożona była prawie wy
łącznie z bogatych Żydów. Ponadto 
Ouandt podarował swojej byłej żonie 
posiadłość, w której w obecności Hi
tlera i Eppa obchodzono Jej małżeństwo 
z Goebbelsem. 

Pini Magda Goebbels liczy lat 33 
i 2 pierwszego małżeństwa ma syna, na 
którego utrzymanie otrzymuje od 
Ouaiidta 5X10 mk.. oprócz 2.000 n>k. ali
mentów dla siebie. 

Mistrz propagandy hrUcTowskieJ ni* 
ma izatem kłopotów z utrzymaniem 
rasowego domowego ogniska. 

alarriie opfum 
hwidowane w Ch nach 

Kuanz • Si W ł i d z e prowincji 
wszezjęły energ-iczną kampanie 
przeci|wko palarniom opium, i 

Wszys tk ie palarnie będą zl hwi
dowane , znalezienie zaś w pryjwat 
iłem tjiieszkaniu opium będzie ka 
ranę cieżkićm wiezieniem. i 

Zarządzenia te wywoła ło s twier
dzone w ostatnich czasach gromad
ne «£ywanie tego narkotyku przez 
ludność prowincji. 

Kampania przeciwopiumowa ma 
objąć również inne dzielnice Chin. 

RftDJO WARSZAWSKIE 
PONIEDZIAŁEK 

7: S+gnal bż2su i pieśń „Kiedy 
ne ws ają zorze". 7.05: Ginmaj 
7.20: F(lyty. \7.35: D. c. płyt. 

gospodarstwa domowego 
Trailsm, z Krakowa, otwarcia 

I-«o Zj izda słowiańskich komunalnych 
kas oszjczęditio.ści. 

Syignał czasu. Hejnał z 

Chwilki 
10.10 

Płyty . 12.35: D. c. płyt. 
15.15: D. c. płyt. 

ć. płyt. yt. 1|.50: D 
yty 

W Dublinie (Irlandia) otwarto plac U b a w dla dzieci. W uroczystości lte| 
wzięli udział burmistrz I opat klasztoru Bernardynów, którzy osobiście wy. 

próbowali huśtawki. 

11.57: 
kowa. 

12.05 
15: Ftlyty. 

D. c. p 
16: P 
17.15: Koncert kameralny. 
18.15: Odczyt: „Nowe posunięcia w 

naszej polityce eksportowej". 18.35: 
Płyty. ł8.45: [Przemówienie o „Pożycz 
ce Narodowej". I8.e: Audycja żołnier
sko - stfzelecka. 

19.40:1 Feljeton literacki: „Zagadnie
nia Wisjerstwa". 

20: Operetłia Lehara „Miłość poe:y". 
22.45: Płyty, 

ran-
yka. 
7.52: 

Kra-

15.35: 

WTOREK 
7: Syignał czasu i pieśń „Kiedy ran

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: sygijał czasu. Hejnał z Toru
nia. 

12.05: Płyty. 12,35: D. c. płyt. 
14.5: Płyty. 15.15: Płyty. 15.35: 

D. c. płyt. 15.50: D. c. płyt. 
ló: Koncert popularny i Ciechocin

ka. 
17: „Skrzynka pocztowa". 17.15: 

Koncert solistów-. 
18.15: Odczyt: „Rzemiosło, Jako wy

nik równowagi spplecziiei i gospodar
czej". 18.35: Recital śpiewaczy J . Pa . 
pińskiej. 

19.05: Płyty. 19i40: W rubryce': „Na 
widnokręgu". 

20: Koncert. 
,.?,'„ : E j * 1 * * wiadomości rolnicze. 
2110: D. c. koncertu. 

22: Muzyka taneczna. 22,40: D c mi 
*yki taneczjiej 

http://4wi.it
file:///Vanie
http://sehodfe.ua


w 
czyły się M ' Białymstoku 
dniowe za wody Policji' Państ
wowej wofi wództwa białostoc
kiego. Odb wały się one w bar
dzo trudny :h, wprost fatalnych 
warunkach atmosferycznych. 
P r ze i mu ą c y chłód, silny 
wiatr oraz deszcz stanowiły w 
zawodach i igromną przeszkodę. 
Dodać do tego należy, ze za
wodnicy, k órych 140 z całego 
województwa stanęło na stadio
nie, to w f rzeważającej liczbie 
nie młodzi* ńcy, oddbjący się 
tylko sport >wi, lecz ludzie, któ
rzy w cięikiej, wyczerpującej 
służbie policyjnej, 11 pełnionej 
dniem i no:ą, spędzili lata. W 
tych warurkach wyniki zawo
dów możn» uważać za nad
zwyczaj dcbre. Wystarczy po
wiedzieć, że aż w dziewięciu 
konkurenci ich ustanowiono no
we rekordy Policji Państwowej. 
Jest to duży sukces, świadczą
cy o wytęionej pracy funkcjo
nariuszy P )licji, o wysokim po
ziomie ich sprawności fizycznej. 

Poszczególne wyniki są na
stępujące: 

W biega :h: 100 mtr. zwycię
żył Kling (Białystok) w czasie 
12,4 sek. (rekord okręg. P. P.)i 
200 mtr.—i ównież Kling w cza
sie 27,4 sek.; 400 mtr. Wolfart 
(Białystok)! w czasie 57,8 sek. 
(nowy rekird P.P.); 800 mtr. — 
również Wolfart (2 m. 14,6 sek. 
—npwy rekord); 1500 mtr.—Buc
ko (Grodno)—4,51 (nowy rekord); 
3000 mtr.-<Bućko—10 32,9; 5000 
mir.—również Bucko—18.47 (np
wy rekord). 

W rzutach pierwsze miejsce 
uzyskali: dyskiem—Usik (Grod
no) 29 metrów (nowy rekord P.P.), 
drugim był Rutkowski z Suwałk 
(28,38 mtr.J, oszczepem—Usik— 
29,06 mtr. (nowy rekord), kulą— 
Wieszczakj (Białystok) — 10,45 
mtr. (nowy rekord); granatem— 
Kowalczyk (Wysokje - Mazow.) 
49.32 mtr., drugim był Kłosow
ski z Augustowa. 

W skoku wzwyż pierwsze 
miejsce zajął Kasperowicz (Bia-

Inauguracja pracy 
w hufcu harcerzy 

W dniu wczorajszym odbyła 
się uroczystość rozpoczęcia 
pracy w , hufcu harcerzy. Po 
zbiórce całego hufca i po zło
żonym przez przybocznych ra-
C orcie — hufcowy białostocki, 

ad. Bargielski dokonał prze
glądu drużyn, które, mimo wczes
nej godziny i od paru dni pa
dającego , deszczu, stawiły się 
licznie. Odśpiewano „Kiedy ran
ne", odczytano rozkaz hufco-
wego, następnie drużyny wyko
nały kilka! pieśni i pokazów, po
czerń oddano hołd pamięci Żwir
ki i Wigury. Na zakończenie od
śpiewano „Rotę". 

Z chwilą rozpoczęcia uroczys
tości na maszt wciągnięto cho
rągiew o barwach,narodowych, 
symbolizując rozpoczęcie pracy. 

Walne zebranie P.B.K. 
Zarząd Polskiego Białego 

Krzyża zawiadamia, iż w nie
dzielę, dnia 24 bm. o godz. 12 
w południe w sali posiedzeń 
rady miejskiej odbędzie się do
roczne walne zebranie człon
ków. Ntf prośbę zarządu na 
zebraniu tern zgodził się prze
wodniczyć p. pułk. dypl. Lud
wik KmiCic-Skrzyński. 

skoku wdał — pierwszym był 
wolfart—5.28 m. (nowy rekord). 

W sztafecie 4 x 100 mtr. od
niósł zwycięstwo Białystok w 
czasie 57,1 sek. W biegu kolar
skim 20 kim. pierwsze miejsce 
zajął Wł. Bekier (Białystok) 36 
m. 37 sek., drugie Fr. Chaładaj 
(Łomża). 

Solidarne uchwa 

łomżyński drugie miejsce—bia
łostocki kom. gł.). Indywidu 
alnie — i ierwszy Wysokiński, 
(jrugi Maliszewski, obaj zŁomży 

Zespołowo pierwszą nagrodę 
zdobył Bi iłystok, drugie miejsce 

Grodno 
Po zakończeniu zawodów na 

stąpiło więczenie nagród przez 

p, wicewojewodę Michałowskie
go w otoczeniu osobistości, re
prezentujących władze admi-
nistracyjne, samorządowe, orga 
nizacje społeczne i t. p. O godz 
3 pp. odbył się w „Resursie' 
żołnierski obiad_ policyjny. 

• i 
Sprawozdanie z zawodów za 

mieści najbliższy numer „Prze 
glądu Sportowego". 

Jakkolwiek oficjalny termin 
subskrypcji Pożyczki Narodo
wej wyznaczony został na 28 
bm. rejestracja subskrybentów 
odbywa się w całej pełni. I tak 
naprzykład dowiadujemy się, że 
Komunalna Kasa Oszczędności 
w Białymstoku.przyjęła już zgło
szeń na Pożyczkę Narodową 
na sumę 35.300 zł. Dalsze zgło
szenia: napływają. K.K.O. przyj
muje w dni powszednie od g. 8 
rano do 1 ppłi _ 

Zw. I Przemysłowców w Bia
łymstoku wystosował da ogółu 
przemVsłowców odezwę, w któ
rej wskazuje, że na zjeździe 
wszystkich działających na te
renie Państwa zrzeszeń prze
mysłowych z udziałenl Zw. 
Przemysłowców w Białymstoku 
uchwalono jednogłośnie; podjąć 
za pośrednictwem lokalnych or-
ganizacyj intensywną akcję sub
skrypcyjną, mającą na celu po
ciągniecie do udziału w po
życzce wszystkich bez wyjątku 
przemysłowców. 

W 'należytem zrozumieniu 
swego zadania Związek Prze
mysłowców w Białymstoku 
zwraca się z gorącym apelem 
do całego miejscowego prze
mysłu, aby wziął on jaknajwy-
datniejszy udział w subskrypcji 
pożyczki wewnętrznej, spełnia
jąc w ten sposób bezwzględny 
obowiązek obywatelski, będący 
nakazem chwili, oraz przyczy
niając się do utrwalenia pod
staw naszego bytu gospodar
czego. 

.Z inicjatywy wojewódzkiego 
pracowniczego komitetu Po
życzki Narodowej powstały we 
wszystkich prawie miastach 
powiatowych woj. białostockie
go powiatowe pracownicze ko
mitety P o z y c z k i Narodowej. 
W ostatnich dniach odbyły się 
zebrania organizacyjne, na któ
rych ukonstytuowały się komi
tety w Bielsku-Podlaskim, Ostro-
wi-Mazowieckiej, Łomży, Wy-
sokiem-Mazowieckiem, Ostrołę
ce, G r o d n i e , Augustowie i 
Wołkowysku. Na wszystkich 
zebraniach powzięto jednomy
ślną uchwałę poparcia Pożycz
ki Narodowej w pełnem zro
zumieniu powagi chwili. 

W sobotę odbyło się posiedze-
dzenie woj. komitetu pracow
niczego Pożyczki Narodowej. 
Uchwalono zwrócić się z go
rącym apelem do wszystkich 
związków i stowarzyszeń pra
cowników umysłowych, aby na 
terenie swych organizacyj prze
prowadziły uchwały solidarne
go subskrybowania pożyczki i 
zawiadomiły o tern woj. komi
tet pracowniczy. Komitet urzę
duje codziennie w gmachu Izby 
Skarbowej przy ul. Mickiewi
cza 3 w godz. od 9 do 1 po 
poł. i od 18 do 20 wiecz. 

Na zebraniu koła w Białym-

y subskrybowania Pożyczki Nar 
stoku StoW. Urzędników Skar
bowych sebrani urzędnicy i 
niżsi funkcjonariusze skarbowi, 
pracujący na terenie miasta 
Białegostoku, postanowili jed 
nogłośnie subskrybować Po 
życzkę Nirodową w wysokości 
75 do lOCt/o swego miesięczne 
;o uposażenia. Według doko-
anych p ^owizorycznych obli

czeń, subskrypcja ta wyniesie 
kwotę nominalnej wartości 45 
tys. zł. 

Zarząd zw. zaw. pracowni
ków Kasy Chorych w Białym
stoku powołał do życia kcmi 
let propa Jandy na rzecz Po
życzki Ni i rodowej. W skład ko-
miteta weszli p.p.: Stan. Kwiat
kowski, J, Potocki; K. Borów 
$ki, L. Łukaszewicz i Fr. Struzik 

W Knyi zynie odbyło się poc 

przewodnictwem kierowniku ogniw. 
miejscowego sądu grodzkiego 
dr. Jana St. Kursy zebranie u 
rzędników tegoż sądu] komor 
nika i miejscowych obrońców 
sądowych. Zebrani jednomyślnie 
uchwalili spełnić obpwiązel; 
obywatelski celem utrwalenia 
Państwowości Polskiej, zadekla 
rować zakupienie pożyczki Na • 
rodowej i subskrybować nastę 
pujące sumy: kierownik sądu 
dr. J. St. Kursa, J. Rutkowski 
obrońca sąd, i A. Darmas, ko 
mornik sądu grodzkiego po 
300 zł., W. Szyc, urzędnik są 
do wy i A. Kacewicz obrońca 
sąd. po 200 zł., P. Szechale 
wicz, A. Gizo i M. Wandali 
oraz woźny sądowy A. Mia 
nowski po 150 zł.; razem 1900 
zł. Jednocześnie zawiązano 
łańcuch i wezwano wszystkie! i 
kolegów do przedłużenia jego 

koła przyjaciół gimn. Z. b x 
Pod przewodnictwem p. dri 

M. Bfc-itowskiego odbyło się 
walne zebranie członków koła 
przyjaciół gimnazjum Zeligma-
na, LebeuliaftaliDereczyńskiego 
w Białymitoku. Po wyczerpai 
niu porządku dziennego doko
nano wyborów nowego zarzą
du, który ukonstytuował się, jak 
następuje prezesr-sędzia Fr 
Nowosiels ki, wiceprezes dr.-wą 
R. Kapłai owa, sekretarz p. W. 
Grodzieńska, skarbnik, p. Le 
wioski, c łonkowie zarządu pp; 
inż. Gotkowski, sędzia A. Dzie 
dzicki, c r. M. Bełtowski, p 
majorowa Remiszewska, inż-wa 
Haliajows, dr-wa Finkielsztej 
nowa, Hermanowski i Boi. Kow 
nacki. 

Następnie p. dyr. J.Zełigmati 
Wygłosił rjiferat n.t. „Cele i zaj, 
dania T-Wa Popierania Budo^ 
|vy Szkół Powszechnych". We,-
zwanie do wzięcia czynnego 
Udziału w akcji popierania bu
downictwa szkolnego znalazło 
wyraz w natychmiastowem za
łożeniu przy gimnazjum koła 
f'-wa popierania budowy publi 
zkół powszechnych. Zarząd 

koła stanowią: prezes—dyr. J. 
Zeligman, sekretarz—dr. M. Beł
towski, skarbnik p. Lewiński, 

Urzędy akcyzowe 
Ukazało się zarządzenie min. 

skarbu w sprawie granic urzę
dów akcyzowych. Na terenie 
białostockiej izby skarbowej ist
nieją trzyj urzędy akcyzowe: w 
Białymstoku, Grodnie i Łomży. 
Urząd w Białymstoku obejmuje: 
m. Białystok, oraz powiaty: bia
łostocki, sokolski, wysoko-mazo-
wiecki i bielski. 

Pamiętajfmy o bezrobotnych 

SPRAWY SZKOLNE 

Potrzeba odnowienia bibljotek szkolnych 
Zbliżające się długie wieczo

ry jesienne i jeszcze dłuższe 
zimowe pociągną za sobą znacz
ne zwiększenie się czytelnic
twa. Dobra książka — to spo
sób miłego spędzenia tych wie
czorów, to przyjaciel w samot
ności, to wróg nudy, to nieoce
niona skarbnica wiedzy, to je
dyna możliwość dla samouków 
pogłębienia wykrztałcenia lub 
jego zdobycia. 

w szkolnictwie odgrywa czy
telnictwo bardzo doniosłą rolę. 
Pomagają one młodzieży w 
pracy nad sobą, rozszerzają za
kres wiadomości, zdobytej w 
szkole, a po ukończeniu szko
ły . — dają możność pogłębienia 
wykształcenia. 

Szkoły powszechne posiada
ją biblioteki, otrzymane przed 
10 laty z funduszów ministerial

nych. Niestety nie są one w 
stanie spełniać należycie swe
go zadania. Brak w nich wielu 
książek, które są niezbędne w 
bib)jotece szkolnej. A ponadto 
większość książek, tych po
czytnych, wędrując z rąk do 
rąk w ciągu szeregu lat mocno 
się zniszczyła. Niektóre pomi
mo ścisłej konserwacji doszczęt
nie się „wyczytały" i nie na
dają się absolutnie do wypo
życzania. Od czasu do czasu 
kupi się kilka książek, tych ta
nich, ale nabytek ten nie wy
starcza na zaspokojenie stale 
wzrastającego „głodu książki". 
Tymczasem zaś w budżetach 
szkolnych niema żadnych kwot 
na kupno nowych. 

Tern się tłómaczy fakt, że 
młodzież szkolna mało czyta, a 
więc — że społeczeństwo nie 

Noiliwośel eksportu dykty do Chin 
Ekspozyturja Izby Przemysł*) 

wo-Handlowej w Białymstoku 
zwraca uwagę zainteresowa
nych na możliwości zbytu do 
Chin większej ilości dykty, nie
zbędnej dp opakowania her laty. 
Jak wiadoma, jedna z najważ
niejszych gałęzi eksportu chiń
skiego — wywóz herbaty - - jist 
ściśle połączona z importem 
dykt, potrzebnych do wyropu 
s k r z y ń , w których jest pakV 

ciłpnek zarządu dr-wa R. Kap 
łanowa, zast. sekr- p. W. Gro
dzieńska, zast. skarbn. p. £ 
Kownacki. Do komisji rewizyj
nej weszli: sędzia Fr. Nowo
sielski, sędzia A. Dziedzicki, f 
Hermanowski, p. C. Czechowska 

idowej 
.łyp 
ików 

Członkowie koła w Bi 
stoku Zrzeszenia Urzęd_ 
Banku Cospodarstwa Kraiowe 
go w'zrozumieniu doniosłości 
celów Pożyczki Narodowej i, 
solidaryzując się z uchwałami 
zarządu głównego Zrzeszenia 
Urzędników B. G. K. i ogólno
polskiego pracowniczego komi-
teluSPeżyczki Narodowejp-po-
stanowili subskrybować Pożycz
kę Narodową w wysokości jod 
75 do 100% pensji miesięcz 
zależnie | od wysokości po 
rów a także j wszelkiemi sił 
starać się o propagowanie 
życzki Wśród dostępnych 
sfer społeczeństwa. 

Na posiedzeniu rady nadzór 
czej Społecznego Banku Spół
dzielczego, Odbytem pod prze 
wodnictwem! p. sędziego Kuli 
kowskiego, postanowiono jed
nomyślnie zadeklarować udział 
rady nadzorczej w subskrypcji 
Pożyczki Narodowej na sumę 
2000 zł. Niezależnie od tego 
rada nadzorcza zalecili, aby 
zarząd o-azf wszyscy urzędnicy 
Banku wzięli udział' w P>życz 
ce w wysokości jednomiesięcz 
nego uposażenia. 

Oświata muzyczna 
Po odzyskaniu niepodległości 

szkolnictwo polskie zaczęło szyb 
ko iść śladami szkól I europej
skich. Posiadamy dziś rozległą 
sieć szkół średnich i powszech
nych, obejmujących najbardziej 
zapadłe kąty ziemi polskiej. 
Niestety na odcinku i oświaty 
muzycznej jesteśmy 'daleko w 
tyle, szczególniej na prowincji1. 
Z chwilą gdy Konserwatorium 
Warszawskie zostało upaństwo
wione, nastąpiła reorganizacja 
tej uczelni, co podniosło ją na 
wyższy poziom. Pierwsza zmia
na zaszła w 1924 r., kiedy wpro
wadzono klasy gry wirtuozow
skiej, klasę specjalnej j kompo
zycji, klasy dyrygientóto i ' or
kiestry i t. d. W bieżącym ro
ku został opracowany nowy roz
szerzony program, powodując 
dalszą fazę rozwoju konserwa
torium państwowego. I 

Reorganizacja tej najwyższej 
w Polsce uczelni muzycznej 
wpłynęła na podniesienie po
ziomu konserwatoriów w in
nych większych miastach jako 
to:-w Krakowie, Lwowie, Po
znaniu, Wilnie; a w ślad za ni
mi poszły inne mniejsze miasta, 
które poczęły żywo interesować 
się szkolnictwem mużycznem. 
Powstały całe szeregi I nowych 
szkół. 

Niestety jednak dotychczaso
we szkolnictwo, iak i przesta
rzałe, ograniczone domowe na
uczanie, pozbawione kontroli 
czynników miarodajnych i opie
ki wybitnych pedagogów mu-

może nauczyć się czytać. I nic 
nie pomogą skargi na słaby roz
wój czytelnictwa w Polsce, na 
bardzo nieznaczny stosunkowo 
popyt na I książkę i gazetę, sko
ro szerokie sfery społeczeń
stwa wyrastają w świadomości, 
że książka — to niedostępny 
luksus. 

Pozatem brak odpowiednich 
księżek w ubogich bibliotekach 
szkolnych powoduje, t e do rąk 
czytelnika dostaje się często 
książka nie, odpowiadająca jego 
poziomowi umysłowemu lubzgo-
ła go nie interesująca. Wówczas 
zraża się do książki. 

Jeżeli szkoła nie wyrobi w 
uczniu zamiłowania do dalsze
go samodzielnego rozszerzania 
widnokręgu swych myśli przez 
stały kontakt z pożyteczną i 
przyjemną książką -4 mówimy, 
że nie spełniła swego zadania. 
A spełni je tylko wówczas, gdy, 
od podstaw zaczynając, dostar
czać będzie uczniowi odpowied
niej, dla jego wieku rozwoju 

umysłowego i zainteresowań 
lektury. 

Sprawa odnowienia i uzupeł
nienia bibljotek szkolnych nie 
jest łatwa, ponieważ potrzebne 
są pieniądze. Tern niemniej jest 
to konieczność, gdyż książka 
spełnia pierwszorzędną rolę w 
oświacie szkolnej i pozaszkol
nej. Choć budżety samorządów 
wiejskich i miejskich są dziś b. 
ograniczone w wydatkach, to 
jednak mogłyby zdobyć się na 
pewne choćby drobne kwoty 
na ten cel, gdyby władze nad
zorcze zechciały je do tego za
chęcić. Zwiększyłoby to po
ważnie popyt na książkę, któ
ra przy dużych nakładach kal
kulowałaby się znacznie taniej, 
a w konsekwencji ta niska ce
na, dostępna dla wszystkich, 
stanowiłaby nowy impuls do 
rozwoju czytelnictwa w na
szym kraju. A więc — poprzez 
szkołę do książki, poprzez książ
kę — do oświaty szerokich 
mas. L. Ł. 

zycznych, jest siedliskiem dyle 
tantyzmu muzycznego. 

Szkoła muzyczna Leokadj. 
Kahanównyjpod protektoratem 
prof. warszawskiego konserwa
torium państwowego, Józefa 
Turczyńskiego, postawiła sobie 
za zadań e umożliwić młodzie
ży białostockiej zdobycie po
ważnego i głębokiego wykształ
cenia muzycznego, opartego na 
najnowszych metodach, stoso
wanych w konserwatorium war-
szawskiein. Szkoła ta nie, ma na 
celu specjalnie względów ma
terialnych, śluzy jedynie krze 
wieniu rzetelnej kultury, mu
zycznej; wydobyciu wszystkich 
ukrytych talentów muzycznych 
uczniów i pjokierowaniu | nif mi 

Obwi 
Komor iii 

należycie dla dobra "ucznia i 
całego społeczeństwa, Te po
stulaty s i głównemi dążeniami 
tej placówki. 

Przyja::dy tak wybitnych sił 
artystyczaojpedagogicznych jak 
prof. prol. Tjurczyńskiegoj, Cbm 
te-Wilgcckjej, Jarębskiego, a 
zarazem ideowe założenie kie
rownictwa tej szkoły, daje pew 
ną rękojmię, że nowa placówka 
muzyczna wywiąże się ze swe
go zadania ku zadowoleniu spo-
łeczeńst* ra naszego miasta. S 

eszczen ie 
Sądu Grodzkiego 

w Wysokiem - Mazowieckiem, 
Radosław Kakowicz, na zasa 
dzie art. 602 i 604 K.P.C. niniej-
szem obv 'ieszcza, że w dniu 27 
września 1°33 roku odJgod^iny 
10 rano wl majątku Zabiniec, 
gminy Hukowo odbędzie się 
sprzedaż j przez publiczną licy
tację następujących ruchomości: 
półtory uterty żyta, ikoło 50 
metrów i 10 wozów jęc zmienia, 
oszacowanych ogółem na sumę 
900 złotych, które można oglą 
dać w drtiu licytacji w miejscu 
sprzedaż", w czasie wyżej o-
znaczonym, 
Wysokie-

&! 
Leoka 

prof. 
Z a p i 

przy ul. 

Maz.,dn.l4.IX 
Komornik (—) Rakowićz 

193jji 

kola Muzyczna 

dii Kahanpwiy 
od protektoratem 
Józefa TurczyńsUiego , 

> y c o d z i e n n i e 
lacje w kancelarii 

Sienkiewicza 28, lei. 4-33. 

pod 

Inf< rnii 

4 s c x e l n y tebai 
Miejskiego Szpitala łydo 

I, lei. 4-j 

iwaklagO fhlago 

Dr.med.fi.W.KAPł.AH 
powrócił i wznowił przyjęci a chorych 
przy ul. Warszawskie! 1! od godz. >—>7 popol. 1 12 
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tal. fi-50 
1 w poł. 

na herbata. Skrzynie do tego 
przeznaczone ma ją rozmiar 
standartowy i robione są z dykt 
o grubości 3 mm. oraz 4 mm, • 
(triplex). Dykty sprowadzane 
są w rozmiarach ściśle dosto
sowanych do rozmiarów skrzyń, 
a więc 17x17 i 17x20 cali lub 
też w rozmiarach znacznie 
większych. 

Dykty, używane do wyrobu 
skrzyń na herbatę, muszą być 
pozbawione zapachu i robione 
są niemal wyłącznie z 1) brzo
zy białej 1) lipy lub buku, uży-
wane również coprawda są do 
tego i dykty z sosny i jesionu, 
lecz te dostarczane są bezkon
kurencyjnie przez Sowiety. Do 
wyrobu mebli chińskich uży
wane są dykty ze specjalnego 
drzewa krajowego, meble wzo
ru europejskiego. robione są 
przeważnie z lichszych gatun
ków drzewa i ze wspomnia
nych tanich dykt, importowa
nych z Rosji. 

Firmy krajowe, które chcia
łyby eksportować dykty do 
Chin, winny przysłać komplet 
wzorów wymienionych gatun
ków i rozmiarów do Poselstwa 
R. P. w Chinach (Szanghaj, 21 
Route Poltier) podając ceny cif 
Szanghaj ewnt. cif Hongkong, 
wliczając około 3 % na konjiisję 
dla pośrednika. Poźądanem by. 
było ażeby zainteresowane fir
my również nadesłały ceny i 
wzory fornierów drugiego poś
ledniejszego gatunku. 

—. B 2 
C h o r o b y z a k a ź n e 
Według statystycznych da

nych Wydziału zdrowia zarzą
du m. Białegostoku—w ub. ty
godniu | zanotowano 3 wypadki 
duru brzusznego, 9 płonicy, 4 
błonicy, 1 róży i 2 jaglicy, Po
zatem zanotowano 1 zgon na 
gruźlicę. 

9BHnHURHHBV 
RZĄDY CARATU! 
ORGllE RASPUTINA! 
ABDYKACJA CARA! 
REWOLUCJA 1917 r! 
w potężnym dramacie z dzie

jów carskiej Rosji p. t. 

OSTATNIA 
CAROWA 

JOHMETHELLIOKEL 

IARRYMORE 
królewiba rodzina geniuszów ekranu 

w roi. głównych 

Następny 
przebój kinaaa MODERN 

L e H a r z - D e n t y s t a 

D.Gdańska 
przeprowadziła się 

na ul. Warszawską Nr. 2 
parter 

Dr. Neumark 
Gk-riif HiiTrUu, iMni I 
PriTlmofc ad godi, 10—121 od 3—• w 
Białystok, al. Kilińskiego U. 

' Tetetan Nr. 6-06. 

Dfliiaili 

Sprzedają sic plac 
o wymiarach 

2692 mtr. kw. Slo-
boda —- działka Nr, 
32. Wilno, Królew
ska 3 m. 7. Alek
sander Nikolajew. 

MlOda, inteligent
na panna z u-

konczonym kursem 
gospodarczym po
szukuje pracy na 
wyjazd do jednej o-
•oby. Zgłoszenia do 
administracji „Dzień 
nika" pod „Irena" 

Redaktor - Lucjan Duczyński, 


